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Przegląd polityczny
Lwów 5 lutego.

Przed paru dniam. odbywały się w W ie- 
dniu d*ść ć lg e narady koronne, w któ-ych 
opróoz wspólnych ministrów brali ulział pre
zesowie gabinetów przodl-tawskiegu i Kalita w- 
8kiego, ministrowie finansów pp. BiUńaki i Lu- 
kaoz minister kolei prsedlitawskich jen, Gut- 
tenberg, węgierski minister h ndlu i zarazem 
Szel zal rawskich kole państwowych p. Danisl, 
wreszcie szet sztaba jneralnego baron Beck. 
Pomiiająo w -m im ki różnych dzienników o 
prz dmiocie tych narad, można z udziała w nich 
srefa sztaba głównego i obu ministrów kolei 
przypuszozaó. *e chodziło o kwesfcye ewentual
nego nrnohomienia wojska. Ale stąd nic. należy 
jeszeze wnosió o prawdopodob.eń ttwie bliskiej 
Wojny, ohoć z tem się odezwał jeden z wie
deńskich dzienników. Trafniej mniema w Ku~ 
•ysrz* Poznai-ekim pewien *nany i znakom.ty 
publicysta, ie  mogło chodzić o urnohomienie 
ozęśoi wojska Lądż to oelom w*ięma udziału 
> ewentualnych środkach przymusowych prze
ciwno sułUnowi, pod ęcy.h ra zgodą wszyst- 
kioh wielkich mocarstw, bądź to oil-m  pogo
towia na przypadek istotnie prawdopodobnej 
dywersji R os ji przeoiwko Caroo-rodowi. Na 
taką dywersję trzeba być przrgotowanym i są 
w  Wiednia przygotowani. Tak samo w czasie 
ostatniej wO|£y rosyjsko tureckiej roku 1877, 
pui^jno osob'8( ych zerą ;zeń Aleksandra II, 
rząd wiedeński ry ł przygotowany na wszelkie 
wypadki i uruchomi* ozęśó w j 'ha. Od takich 
środkow przezorności do wejny e z ze d-leko.

Nie meżna przypuścić, aby koalioya ro
syjsko francuzka posunęła sie do wojny z trój- 
przymierzem, dopóki się jej nie udało przecią
gnąć na swoją stronę W łoch. W tedy natural
nie twes ya wojny byłaby kwbstyą kilku „r- 
godn. i niezawodnie, jak w r. 18 j4 i 1866, 
V  łoi hen przypadłaby rola dostarczenia casus 
Delii Ale dopóki Król HamDert jest iwią-auy 
•sobiflois traktatem (w wierność p. Rudinicgo 
dla trójprzym.erza nie wierzymy wcale), me 
może być mowy o przechyleniu się W ł ich n^ 
stronę ligi rosyjsko-franouskiej. Prawda, najpe
wniejszą gwaranoyą dla Austrc-Wągier uyła 
wojna W łochów w Abisynii. To też trzeba t e - : 
go zupełnego braki. w z Ikiego zmysłu polity
cznego, którym się td«nao»a prasa wiedeńska, 
4i-y  nieustannie dorsdzaó W łochom zupełne 
wycotatie się z Erytrei, oo nmożebniłoby na
tychmiast zbl śenie się W łooh do Rosyi i F-an- 
«yi * Pozwoliłoby Włochom, jak dawniej, zwró- 
om oaią uwagę na Trydent i TryesŁ Ale już 
to prasa wiedeński w kwestyaoh polityki sn 
gzamoznej grzesz* zawsze naiwnością, ktora 
°fiyba tłómaezy się poniekąd rolą, jaką w A  i- 
strji odgrywają najdrobniejsz i sprawki miej- 
800we, a kawet osobiste, od-rraoaiąoe uwagę 
od wszelkich ważnyoh międzynarodowych za
dań monarchii

W rajaiąo do rzeozy, w tej chwili według 
wszeikiego prawdopodobieństwa nie zanosi się 
fi* wojnę. Ale narady korenne, które wyprze
dziły zjaz l berliński i które obeoms odbywają 

nieustannie, świadczą, te rz< ozywiście pod- 
ozas ostatniego pobytu hr. Gołuohowskiego 
W Berlinie pruystły do skutku deniusle umo
wy Świadczy o tem także namiętność, z jaką 
prasa, francuska ciągle iszoz i obrzuca hrabie
go Gołuohowshiego obeigami, które mu przy
noszą, zaszozyty, bo taki paryzki Figaro nie 
m ógłby austro-węg.ersk emu ministrom spraw 
zagranicznych wyrządzić większej psoty, jak 
— gdyby go chwalił!

Są taoy, którzy także przyLp eszeme ogól
nych wyberow łączą z  przypuszczaniem bli- 
zkioh zatargów wojennyoh. Jednakie przyspie
szenia wyborów i cwr.łanio nowej Izby posel
skiej Lłómaozy się dodtate zn.e konieczuością 
odnowienia ngody z Węgrami. Chociażby ta

sprawa postępcwała w nowej Izbie bardzo gład
ko, to jednak nie moina cię spodziewać j*j z* 
łatwRnia przed lip :em lab *ie pniem. A  nad 
to, gdyLy się zauo iło stn nie na zat .rgi mię 
d zyna-edowe, oczywiście parlamenty nie przy 
stąpiłyby do roztrząsania kweityi finansowej 
ugody z "Wigrami, lecz przedłużenoby ugodę 
prowizorycznie na rok jeden, oo już wydarzyło 
się dawniej. Przeciwnie, z faktu, że rząd p"zy- 
npieszył wybory, aby przeprowadzić ugrdę 
finatsową z Węgrami leszcze w ciegn bielą
cego lata, wynik*, że nie eaohodzą obi.wy bez- 
poś sduiego zakłócenia pokoju euri pejaki*-go. 
óe hr. G:łuobowski pragnie spiesznego zała
twienia k izestyi ugod iwe| i w tym duohu prze
mawia na radlie koronu >j rozumie się samo 
przez się. Każdy doały o dubro i potęsę całe: 
monarchii mąż stanu podziela tc życzenie Ale 
ttąd jeszcze n e wynika, aby groziła blizka 
^oina. Byłaby to pobtyka lekkomyślna, która 
by dopid-o czekał* n* taką groźbę, aby się 
zsbrać do ustalenia śeidego zw-ąsku dwóih 
połów monarchii.

Polemika ciekawa i w oieka^ą ohwilę wy 
uuohła między prasą rosyjską a franouską. 
Sprawa turecka wygląda tau, jak gdyby mogła 
wyrwać się z rąk dyplomaoyi i pono koąó przy
padkowym torem ha mecie nieokreślonej t, gó
ry przez gabinety wielkich mocarstw, Już na 
Kreoie wybuchły zam ieszk, już w Macedonii 
kr<ptą zbrojni, o któryoh w Konsttotynopolu 
mówię j*szozo jako o bnndaeh zbojeokioh; 
stronnictwo młodotu^eckie zapow działo odez
wą, rozrzuconą potajamoie, łe  straciwszy cier- 
pbwośó. przystąpi do otynów ; zbiegowie z Ar
menii obozują w pogranicznych okolicaoh Kau
kazu, a R  sya karmi i ogrzewa te tłumy, czy 
ni zaś to oczywiście nie przez samą dobroczyn
ność Z  tego wszystkiego może się nic nie wy- 
kłóje, gdyś mocarstwa n'e choą w;e!kioh w y
pad ;ów, ale wrzenie w Turoyi jest i na umysły 
działa W  dodatku pojawiała się w monachij
skiej Allg Ztp. korespnndenoyr z Paryża tej 
treśoi: „Hr, Murawiow zabrał s ąd o wicie w ię
cej, aniżeli tu przywiórł Oczywiście ani mu w 
głowie nie było okazać wdzięc zności repnblica 

że cna — wedle słó~

goś ozfidU zrzymają a.ę raz po raz na bezia1©- 
wośó dla n uh soiuszu z R .syą. B yły dyploma
tą Chaudo-dy, sła vny podszciuwacz opinii fran- 
caskie prz*.?iw N.emoom, wys'ącił w g*zst»oh 
z artykułami przeciw polityce bezpłatnego w y
sługiwania się Rosyi która jnż zewsrąd wb 
pnrła w rływ  franonski, n»wet w Taroyi, gdz>e 
ten wpływ b j ł  ttk głęboki i wszeohstronny 
Z mniejsaą nami jtuoś ią, ale z eradyoyą nau
kową rdezwał się tak samo histeryk Layisse w 
ostatnim Kesiycie czisopi-mŁ Bevue de Parts 
Wykazał on, że  Franoya. a „wielka figu-a na 
tzaohownioy światoweiu stała się przez siju-iz 
n R  syą mizernrm pionkiem, kfóry już tyle 
jpno znaczy, oo gArm -k noszący hełn  za ry
cerzem Mozę ona wykreślić za swych dziejów 
2bf l*t, bo w oiągu ioh ni : nie ssarob ła, a ja^l' 
dalej tak p )trwa, to straci tyle, że przez wiem 
tego nie odrobi szereg ? ielkioh politycznych 
talentów. Wtzysckiem, ozem mogła, w.poma
gała R osję  w pooie ozoła, zapisując w bilansie 
swego znaozer ia sama tylke minusy i w koń
cu doozekała s.ę tego, ź* się nie robi z nią 
żadnej ceremonii, bo hr. Mara wis w pawnie w 
Berlini" więcej się starał o dobre usposobione 
Niemiec, niż w Paryżu zabiegał o francuską 
przyjaźń Takie wywody Layisse?a pognębiły 
wrażliwych Paryiar i niektóre iz  enmki zapi
sały Orzeczenie bulwarów, iż dwie są klęski 
sedańsśia: jedną poniosło wojsko w skrawie z 
memieokim wrogiem, drugą zadał dyplom acji 
przyjaoicl rosyjski

Nie mogło to wszystko być pominięte 
milczesiiein p^zez dzienniki patt rst arskie. W y
stąpiły tut z argumentami * rożoyoh dziedńn; 
więo jedne pi-daiody legendowy fakt, jakoby 
w r. 1875 Ro<ya zapobiegła wypowiedzeniu 
wojny Frauoyi przez Niemcy; im a zdsiiwiły 
się, jak moinu poozyt.ywaó sobie za zasługę da
wanie pieniędzy sk ro się ta nie bi srze pro- 
oenta większe, niżby się je w krain dostało ; 
jeszcze inne zaoyoały, co wł»śoiwie Rusya zw- 
w d s ; ęoza  Franoy ? O d- óoz k lku waz sewrskioh 
odwzajemnionych malaohitowemi, w jednym
tylko wypidku państwo francuskie wsp?»ło 
R osyą; było to w sprawie c i ińsko-jap )ńsk ej, 
ale wtedy i Niemcy stanęły po losyjskisj stro
me. Sunet, jak tawsze kom.ozny w swych po-

powagą, iż R osja,

-oao*

za to, że cna — wedle słÓTT dyplomaty Chau ___         ^
dordy’ego — wstrzymuj* oeseraiwo niemieckie myriaob,'V*i ajmił i  oa\  *--*-»«*. - __ «r -,
od nagłego najazdu na R  syę. Istotnym przed-'! ciorąo w swe ręoa sprawę tar<*ek‘ praoUjera.;- 
iniotem jego rozmowy s p. Hanctaui bvły | *0 dla F?a m y l, bo ta „prawa meumkniom. 
rrzyestłe kroki rosyjsk1® na Wsihodzie, a po i skuńf-zy się rozwoj m »łowi*ńsrozyz*iy polu- 
sreunio pra. oiw Anglii, mianowioi® ustal ime \ d uowej, a potem zauKOdniej, p tzcz oo me- 
panktu, na k órym Franoya moit z własną ko- i mieck >śc w nustryi w łeb weźm ie, takie zaś 
rzyśiią oddać Rosyi ważną a łatwą v . ługt; osłabienie germańskiego żywiołu jest oozywi-
C*łe rosyjska akoya przygotowywana zdawna ; śoi.a pożądane i zbawienne dla Frcncyi, Tu Świst 
i rę iznin, będzie nai az oświetlona jaskrawe utrze nazwy zamiast rzsozy i dlatego prawi
gdy świat się dowie, ia Franoya izeozywiśoie j niedurzeo*y.
zdecydowała się ustąpić Rosyi oząśó swej k o - j  Tylko o l  ow.«dż Nowego Wnmienia jest 
Dnu nad brzegiem nun-z* Cze-w-nego, skąd godn; a wagi. Dz eanik ten najpierw pow.ida, 
bezpośrrduio można dziiłać na Abisynię i na £? minęły już czasy, w któryoh to lub owo 
Anglię", Dalei ów  korespoadout s«vdzi z dy- ptńgfcwo było zawrze wielką figur% aa sza- 
plomaoyi 1 nudyńssiej, któru w r. 1888 prsyznała oho»n ioy  światowej, niby prymadenuą w ope 
Fr.noyi całfcowitą własność tnrytoryum ę b co -1 tz& włos ziaj, Sojusze aajęiy miejsoe wielkich 
kiego, które sięrra ai dc g"an,o] abisyńskiej, % ńgnr, a w działaniu tyoh sojuszy występny na 
zawiera 120.000 kilometrów wadrai<~ wyoh, | pierwsze miejsoe jedno lub drogie mocarstwo, 
talem iyle, ie  jest z czego obdarzyć R  syą. j stosownie do oko] ioznośoi. Jak p:dobną refor- 
.a. ona nsadow,ws*y się trn. moono, jak śre- w muzyoe oporowej urobił Niemoto "Wag- 
dniowieozny baron na ]iandl«wej drodze, zam- fner, tak i w polityce zrobiły ,ą Niemcy, a za
kme angielski gośamieo morski do Indvi, Zim
onie dowóz stamtąd l ryt*ń*ko-indyjskioh wojsk 
do Europy, a Mentiikt zaopitrzy w wojenna 
potrzeby i rzuoi go ile raiy  zeohoe na Erytreą 
whską, albo i na Egist. Nie moit także cyó, 
żeby zaniedbała we iść w dobre stosunki z der
wiszami Sudanu. Kiedy zaś wszystko to zrubi, 
zagra ze swej tureckiej karty, a wtedy Wło
chom wypadnie siedzieć cicho, Anglia zaś ku 
pieoką głcwą zrozumie, że lepiej jest porozu
mieć się R  -syą, niż z nią waknyó Cóż pozo
stanie ozynić Fr-anoyi i oo Austryi ?

Oczywiście, ta periptktywa, jeśli w ogóle 
wisrna, to jeszoze bardzo diltka, lecz podzia
łała na Franonzów, którzy I buz tego o 1 jakie

stosowaó się do tego trzeba wszystkim. Z tz 
go stanowiska pairząo, sprawa tureoka należy 
w so.uszu franso-rosyjsWim nie do Francji, 
leoz do Rusyi jak anowc sp**cwa egipska na
leży do Franoyi. a w obu tych wypadaaoh, 
iak we wszystaioh innych, sojusznioy wspie
rać się powinni — i wtedy będzie harmonia. 
W  sprawie tureokiej główną rolę maią oieśni- 
ny — B osfor i DardaueJle. Nikomu one w 
Europie me 0ą potrzebna, tylko jednej Rosy?, 
bo jej wielkie rzeki, z wyjątkiem "W iłgi, wpa 
dają do morza Czarnego —  tędy więo sama 
natur, wss&zała jaj drogi handlowe, zamknięte 
dotąd oieśninami od m ona Sródziumnegu i o- 
caanów, zatem od świata. Rujnująoą b łasno

śo:’ą stały F:ę te oieśnini dla sułtrua; tahiemi 
one byłyby w rękaob Anglii, Franoyi, A astry i, 
Niemieo i t. d. Dla jednaj R oiyi są on9 po
trzebne, pmedstewiają rzeczywistą, trwałą i 
wielką wartość. Co na me wyda — wszystko 
się opłaoi, podczas gdy na.mniojizy wyiatak 
n i nie każdego innego państwa nie może się 
wrócić. Pooóż więo 2,»zlrośoić R ciy i tego, c i  
jest nikomu niepotrzebne, nr wet Austryi, bo 
ohoć ona ma Danaj »le dolny biog tej rze
ki płynie między ianemi państwami; spe
cjaln ie , oo dc F ranoyi, po co ona zazdrości 
Rosyi jej stanowiska w Turoyi, kieay takie 
same n -leiy  się jej w Egipoie, gdzie kanał 
fltfsłki i skąd m oi i  panować nad połową 
Afryki.

Pomijająo tę ostatnią gruszkę na wierz 
bie, pokazywaną rozkapryszonej na soiusz z 
Rosyą Franoyi, ar ykuł Nowego W~ernienia jest 
ważny, bo ńwaroie wskazije ostatnie oel j ro
syjskie wrględem Taroyi te zaś os:atnie wła
śnie są na wsrsataoie dyplomatycznym, Sałtan 
ma temat do głębokich rozmyślań, ale nikogo 
więcej zape-rne nie przekonają argumeuta 
Noto Wremiema, bo właśnio nikomu w Euro
pie nie przyn.asie pożytku potęga, w jak<; aro 
śnie R osja, gdy posiądzie oieśniny. Odrazn 
wszyslk’’m zrebi się ciasno w Europie, nikt 
nie będzie miał pewn*go jut.a, więo samo 
uoruoie samozaohowawoze nie pozwoli mocar
stwom zgodzić się na opauowaire Oieśuin 
przez Roiyą. Gdyby tu ssło tylko o handlo
we interesa o sprawy <edynie ekonomiczne, 
byłoby jeszcze pół biedy, ale tu chodzi taaże 
o polityczną i mooaistwe wą potęgę Rosyi, a 
więo o to, że uszczerbku doznają wszyjoy 
inni w Europie, nawet soiuszuiczka rosyjska — 
Franoya.

Ruch przedwyborczy.
Od jednego z obywateli ziemskich o.ray- 

mnjamy nastęcująue pis no :
Pogląd m  dr tyohozasowy ruoh wyborczy 

a w saozególuośoi na kandydatury w różnych 
grapach przekonywa, ze dziwny brak u nas lu
dzi chętnych a zarazem sposobny oh do manda
tów publioznyoh w ogóle, z iś  do mandatu w ie
deńskiego w szczególności. A  można to powie
dzieć, m .jąo na myśl? wszystkie ostery więfcsze 
knrye (bo iaby handlowe w inryoŁ eą pod tym 
względem warunkaoh) Szczególnie widoornom 
to w r?zgiądan u się aa kaaayaa<a.m, w 
wieiskinj i w kury? V. A  jest to objaw nie 
nowy i nie sporsdynsny. a przyozyuy jego szu
kać należy w speoyficznie galioyisk oh stoaan- 
kaon. Ludzie zawodowi, jeżeli nie są dość za
możni, nie mog<i wyizekaó bię swego zawodu, 
by znaczną część roku przesiedzieć w Wiedniu. 
Ludzie zamożni nie okazu.ją oohety do tego, 
ażeby dać spokój sobie zamą^o obowiązzami 
poselskimi. Dlatego też chęć a nawet gonienie 
za mandatami objawie się w pierwczym rzędzie 
u profesorów » u profesorow uaiwersyteokioh w 
szoaegolnośoi, bo oi, mająo zapewnioną pansyę 
służbową, aiozego me traoą, przesiaduj ąo zna
czną oięść roku po za Lwowem lub Krakowem, 
o ile nie ią kiąpowAni tą świadom oicią, że 
czynią Krzywdę młodzieży, nie dając jej wykłL- 
dów, że dzją jej przykład maobawiąikowoi ji 
a że wreszcie obniżają poziom polskiej nauki 
na wszech lioaoh.

Opróoz prcfeaoiOW bywa jes-ozs, ie  za, 
m oim ijsi wiaśoiciole dóbr przyjmują mandaty, 
jeżeli nie są w k:meuznośo. pilnowania osobi
ście zartądn majątkiem, a wreszoi - niektóre o- 
sob’stośoi z wolnych zawodów, o ile oozyw‘ścio 
dosrły do pewnego stopnia zamożności Leos 
ject ieizoee inny powód tamująey w ypłya no
wych osób n» powierzohnię iyoia publicznego

Jtit u na^zyoh sfer decydują oyoh pewne 
niedowierzanie ku każdej nowej osob.e, ohoąoej 
dać folgę swemu zamiłowaniu do publicznego 
żyoia, są pewne ozysto na osobistem wraiemn

naszych meaerów oparte uprzedzon a, które 
ogromnie tamują rekrutowanie nowyoh sił a 
rą to niestety uprzedaenia często tak poziome, 
że tylko n. p. komitet centralny podaJająiy 
wielkie zntwstwo kraju i wielką niezalein śi 
zdenia, mógłby się od tych upr: adzyń uvolnić 
i ozynić sto;owny wybór kuioydatów, choćby 
posługuj ąo się inioyatywą własną. Są bowifarn 
ludtie ohętni do pracy publicznej, którym osy 
fałszywa sYiomncśó, ozy lęk p»*ed uprreure- 
ciami, nie pozwala się zgłaszać do mandatów, 
■ k óryoh należałoby na widownię wyprows, 
dzA i stosownie zużytkować.

Jest dale; mno, gcr.pt lcdai wielkie wor- 
toso* użytkowej, krórzy wysiedłszy z jakiego 
zawodu, a mając byt zapewniony, nie sięgrą 
po mandaty, bo może icu nic pragną, lecz sa- 
wezwani nie odmówiliby z pewnością. Syołe- 
czfń-tw o więo roni często siły wyboiowe, d .ie  
im marnieć, bo brak właśnie owej in icjatyw y 
i owego impulsu u ogółu, a w tym razie u iau- 
tialsego komitatu. A  mernolrawatwo tak* • 
n naszego społeczeństwa jest rzsozą więoej juk 
dziwną. Na przykład przysoczymy mrża wiel
kich zdolnośoi, zuająocg: wybornie stosunki 
naszego kraju nużą wypróbowanego prlskiego 
patryotyzma Eksoel. Hsrmuna Loebla, k"óry 
niewątpliwie nia uchyliłby się od przyjęcia 
manlatu do Wiednia, a byłby bard co uiyte- 
oznym i burazo wydatnym ozyanikieir w p”ry ■ 
srłem Kole polskie tu. Go do niego nie wątpi
my, żs go zap oszą do mandotu i Zb uzyski ?ą 
od niego przyrwolenie ua postawienie jego 
kandydm ry i to najlepiej w IV Lub V  kuryi 
tyob stron, gdzie był w swoim czasie starostą 
i zastawił u ludu jak najlepsze wspomitonie.

Moglibyśmy przytrozyó wiele je. zoze n .-  
zwisk osób Dądf świeokion, bądź duchowny on, 
które mogłyby w Wiednia p"aoowaó z wiel
kim pożytkiem dia kram, ab które s^me swo
je j kandydatury stawiać nie będą; poawalamy 
więc sobif zwrócić uwagę Komitetu centralne - 
go, i ?  jego obowiązkiem jest nic poprzjstawaó 
na propozyoyaoh komitetó w powiatowyoh, ozę- 
sto rtądząoyoh się sympatyą lub wzglęaami 
purafialnemi, leoz traktować personamą kwe- 
styę kandydatur na podstawie szerszego poglą
du i dobra sprawy; ie  p 'reto nie przekroczy 
on aw ;jej kompsteuoy. jeżeli komitetom po
wiatowym podsunie myśl zaproszenia do kan
dydowanie t.k ioh osób, których pr*oa w W ie
dniu przyniosłiby wielki pożytek dia ^raju.

♦ »
•

Z w i ę k s z e j  w ł a s n o ś c i  o k r ę g u  
p r z e m y s k i e g o  nie przyjmie nadal mun- 
latu dr, Władysław Krmński. Wszeli ie usiłę- 
wanii. sąsiadów, a iib y  go sałonid do przyjęcia 
mandatu, pozostały bezskuteczne. Traci w nim 
Koło polskie bardzo oenną siłę w zakresie 
spraw monetarnyoh i w a jrawaob rolniozyoh, 
a pod tym względem mógłby go jedynie za- 
atąpió bardzo pożytaoinie p iof dr. Jozsf Mi
lewski, którego prawdopodobnie w yloroy za 
pioszą do kandydowania w Frzemyskiem tem 
bardzie’ , że nikt z obyratei tamtejszych o
mandat sta-ać się nie będzie.• *

Krakowskie pismo donoszą
Wozoraj wieoaorem w sali Rady miej

skiej odbyło się zgromadzenie krakowskioL mę
żów zaufania Komitetu Oenfralnsgo, zwoiuae 
przez prezydsnta Frudleina, Po dłuższsj dys- 
F.acyi, w której kilkaKrotnie zabierali g. >s p. 
wioeprezydent Jakubowski, p. m .oeuis lien ią- 
zek, djrektor M aoiołowsk', E irnhaum, p. me
cenas Styczeń i redaktor EhienLerg — mężo
wie zaufania uonwalili: 1) zawiadomić Komi
tet Oentrainy, że wobeo stosunków lokalnych, 
silnie zarysowany oh stronnictw i rozbudzonych 
namiętności politycznych, urządzenij ogólnego 
zgromadzenia wyboroów jest wprost uit możli
we m i ŹL-diiemu. oelowi nieodpou ladająoem: 
2) ukonstytuować się w komitet miejski kra-

U )
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Szkic z życia. 

N a p i s a ł

(Diąg dalszy).
Późno już wróoili do domu. Po herbae’ e 

Marya nłożT ła dc mu braciszka, wycałowała 
go, wypieściła. Znużony ozła Iz.ennem biega
niem, zasnął natychmiast.

W teJ j, u m dła za łóżku i wpatrzyła się 
r  twarz Zbawiciela Zdawało się jej, ta winna 
temu wizerunkowi jakieś zadosyćmizynienib za 
■łowa, Które padły z ust ozłowieKa przez nią 
koonanego.

Modliła się duszą i myślą wszystką do 
tej Jegc twarzy, na k órej aziś ozytała emu- 
e*  i nrzebaczeme...

Ty Bog oierpiąoyoh i biednych. Ty mę- 
ozennik za miłość wszechświata . Ty pociecha 

Woc i imotnyoh se/o, znękanych dusz... Ty 
* byó tem, oiem jesteś?

knaim i |a *łm i w iin i bela oh u Twych e<óp 
bez E 3 1 b °rai0C‘hę i nfaość i moo do e.a.hj 
mrnir« ' r iei zwyoięstwa, do o uw*Uia wśród

W  to świft* *> , T ^ej oiernio ej kotome, w Twyob
utaoŁ, ro^tarizły się moje drobne Dole... Jpkie 
?  tŁ8rE®bai-, up*śó wśród swoioh marryoh 
5 ? Sdy Ty... T y  Boże tyle cierpiałeś.. 
~ ay a o b r a ip n -o h  u /ąoznie tyiko.. d ’a idei 
miłośm, którą podniosłeś seroa i dusze m a z i..

ni. dd: w;ą o egasltaoyi, o fanatyamie... 
« ie  znnjąc rozkoszy tych uniesień... nie ozująo 
iot ibawiennosoi...

laategc w.zysoy w miłości dla Ciebie 
kam'° na^ IL̂ ufrall î|| Ciebie me są fanufy-

Czyż nie ziśoiłoby się ,ui królestwo Boże 
na ziemi ?...

N ie., nie... on nie mćwił prawdy... jego 
dusza ozjsta i sslaobetna... Ty mu przebaozysz... 
Ja go kooham... i ja go przywiodę do Ciebie.,, 
i ja otworzę jego duszę przud Tobą,..

r,ksza Ma-yi na skrzydłaoh marzeń i u-
niasien a wzlatała ooraz wyżej.,, w i*wiat idea
ła... oddzie)ała sie mgłą zapomnienia od rze- 
erywi >tego żyoia... Twarz pałała, oozy świe
ciły dziwnym oUskiem... jakby w chwu» 'w ię- 
tyoh jakioh objawień...

N’ e dziw i 'ziś padła w jej duszę wątpli
wość. Całą siłą starała się wyrwać z ssroa ten 
zgubny posiew i dlatego przywoływała wszyst
ką i wą wiarę i miłośi i wdzięczność i wspom- 
nieuia swej biednej doli, a^y tyiko nie uledz 
owej myśli niebezpieczne!, bo presz kochanka 
rzuconej...

I  nie uległa.. A gdy cię już uspokoiła i 
wróciła, ao życia., podniosła się z łćżk .. rzu
ciła na kolana i zaczęło, swą zwykłą, oodzi*mną 
modlitwę...

Ci“zę pr z ary wał tylko spokojny oddeoh 
Stasia., i szm-r rz»ki, który aż tu dolatywał 
przez .i war e okro..,

Nnc tę spędziła Murya b^zsennira...

VIII.
Wat* "'a z zawrotem głowy... bólem w pitr- 

a.a^h... bardzo przygnębiona... Nie była wprost 
zdolna myśleć o niozem...

W południe otrzymała list od Zosi... bar1 
dzo diugi... pisany z całą sw obod, dobrze się 
na w »ka ’yaoh bawiącej nauczyoielki...

R jo ’ ioe Zosi mieszkali na wsi, którą oj 
oieo je, dzierżawił. Byli to lodzie praw>e uuo- 

I day, ciężko pracujący od 1 rana do nooy dla

deieoi, któryoh, próoz Zosi, było isz cz ę  f ię- 
oioro.

Zo sia wyr-sucała Maryi zapomnienie, gdyż 
na poprzedni l:st nie ot. zymała odpowiedzi. 
Opisywała srozegółowo swoje aab wy, wy- 
meozki, projekoa, ze zwykłą Djstrośoią oharał • 
teryzowała otoozenie, kpiąc ni-miłosiernie z p-e- 
tousyonalnyoh ha*raleró» z okolioy.

W  Kjńoowym nstęoie listus sk eślonym 
dużnroi literami, zaprs^ała Maryę konieoznie, 
aby ohoć na tydzień przyjechała.

„Wspaniałości oi " ie  obieouję... bo u nas 
■ L da fara ale powiadam oi wesoło jak ni
gdzie. Koohamy s.ę nawzajem i b u  ta wszysoy 
kooha:ą. Przyjuzdżai zatem koniecznie Gdybyś 
mi odmówiła, pogniewam się na śmierć6.

Na brzeżku iStu zaś były  te słowa :
„Go poi-ibia p, Buoikicw ioi ? — pozdro

wić, —  a p. D.?... E l M nyniu, coś mi się zda
je... zresztą pogadamy..■“

U łici lohnęła się Marya — i tak prędiej. 
ozy różn ie j Zos a się dowie... Nawet sama pn- 
stanowiła powiedzieć jej o \ szystkirm. Dobrz6 
mi»ó kngoś prz d k’m by zwierzyć się można...

Zleoo-doweła się poieofcaó na dni parę... 
Staś miałby prawdriwą rozrywkę, bo azieoi 
tam do zabawy było d^syó..

Do s mą-owej szła wieczorem z bijąoem 
seroem . Jakim też go "obaczy ? Konieoznie się 
jej zdawało... że będ«!e a*iś chmurny i mil
czący ..

Omyliła się jednak.. Danieo tkliwy był i 
cioły... Mówił jej, że całą noc cka me zmru
ży ’ ... z powodu ioh wczorajszej rozmowy i do- 
u  dł do przekonania, te ona, Marya posiada 
nad mm taką w ładsę, taki wpływ wywiera 
na jego nmysł, iż go^ów wszystkiemu na ślepe 
uwierzyć, w oo ona Wierzy... kuohać, oo onr

kocha... Uważa ją bowiem za istotę tak dosko 
nałą, taką ozystą... i dobrą...

Mmya upojona była jego słowami i u- 
nzozęśliwiona. A  więo on jest takim, jak my* 
śiałn, szlaobetnym. prawym., i Kocha ją... jak 
koohe, leżeli w' niej widni jakieś wyższe przy
mioty, który jL ona prawie woale w so
bie nie czuje 1... Pizeoiwme, ileż brakuje jej
(dSZ zu .

Tuliła się do mego i szeptała.
—  O mój d rog i, mój jęd rn y !...

Wiadomość o jej wyjaździe zasmuciła go 
troobę.,

„Może się tc jednak nieźle złożyło, m ó
wił —  bo mnie takie trzeba wyjeonać.. w  spra- 
waoh parfyi„ PowoIu'ą mn e znowu w kw e
sty i owego dziennika c, którym oi wspomina
łem... Dobrz* jedź do Zosi... ja tymczasem 
przywiozę onś stanowczego dla nae. Byó mo- 
se, że Dr.wet prędzej wszystko się ziśai, leżeli
by prace redakcyjne rozpoczęto już od listopa
da — jak to było pierwotnie w projekoie..

umówili się, ze codziennie nawzajem b*- 
dą pisać do siebie. On nspisze pierwszy i do- 
ninsi6 jak się sprawy ułożyły, kiedy w yjeiaia  
i na jak długo.

Późno było gdy się rozstali...
MaTya tego wioozora zupełrie była uspo

kojona _[yśl»ła o przyszłoś ai.. M iże już za kil
ka miesięcy... porzuci szkołę.. W oli najoięższą 
pracę niż to oddyoham ziTruterr powietrzem 
w cusnej i ciemne; sali • i ciągło mówienie,.. 
pociągające za sobą taki Ł w piersiaoh

Na drugi dz ieh w po udnie wyjeohata pc- 
tiągiam — do Z-osi • Staś nie posiadał się z ra- 
dcśoL..

Tuż *a staoyą, przy rampie kolei cwej - -stti 
on — iak siu bowiem wesora; umówili.., Maryf

wychyliła się przez okno i patrzała długo — 
długo — aż jej z oozu nie zniknął...

IX
Po od jsidne Maryi dopiero Danieo na

prawdę począł sotie czynić w j rzuty zo zanic 
dbał się w pracy agitacyjnej. Szczęściem miał 
Simarę, który był dum cyn*.z Tgo, że m oit 
swego mistrza zastępować, pisać w jsgo im ie
niu do centralnego komitetu, w.w olyv ió zebra
nia i rozszer lać pisma..- Inaczej Lyłby Danieo 
juz pewnie dotyohozan utra ul zdobytą jednym 
występem popularność w W ęglów ot

* Wypadmu teraz, znowu zwełać większe 
zgroiucdzenie ludow e.. tym raiam w oelu do
kładnego omówienia wszelkich kweityi i dania 
robotnikoni sDosobnośoi du wygadania się.

To było najpilniej sze, postanowił przeto 
dziś jeszcze wieczorem w tei sprawie pójść do 
Węglówki.

W praoy dla siebie samego taażf zupeuue 
się opuścił. —  Od miesiąca nie posłał nigdzie 
ani jednego ai tykału . Mogło się to stać rów 
n iei tylko dzięki Samarom — u któryoh mia» 
mieszkanie i stół na kredyt.,, a nawet pożyczał 
drobne kwoty od Samarów®, — na oodzienue 
wydatki ••• ^

Z temi pożyczkami sama mu się ofiaro
wała Przed uwoma miesiącami uirzyms < legat 
po jakimś dmeKin krewnym — około 1000 zło
tych Miałt je deponowane w mi«jsoowej Ka- 
sib oszozędnośoi.. Zaraz też z poozątku oświad
czyła Dańcowi, że ma z otsgo. więo pożyczyć 
mu może, ohoóby i 200 reńskioh, • Wio, ze jej 
to nie p/sepadnie. Toż oamc prosi g j  i Sa
mara aby iob uważał za pruyjaoiół i nio Krę
pował się iauuenr względami...

(Ciąg daluzj nastąpi.)
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kowski dla wyborów z miasta za pomocą ko* 
optowania dalszych czterdziestu członków z po
między uprawnionych do wyboru w kuryi 
miejskiej. W ybór tych nowych czterdziestu 
członków odbędzie się na następnem zgroma
dzeniu mężów zaufania, które zwoła prezy
dent. Tak utworzony komitet zaprosi kandy
datów do wypowiedzenia mów piogramowyoh 
i do odpowiedzi na intsrpelaoye, pooaem w 
a wojem grome odbędzie głosowanie, którego 
wynik będzie stanowił o zaleoeaiu kandyda
tur. SpecyaJnie oo do kuryi piątej, komitet 
cńmdziesięciu powoła do swego grona odpowie
dnią ilość osób uprawnionych do głosowania 
tylko w kuryi pc-wzzechnej i wspólnie z nie
mi, stosownie do imtrnkoyi, wydanej przez 
Komitet Centralny, wybierze dziewiąoiu de
legatów na zjazd okręgowy dalegatów różnych 
miejsoowyeh komitetów okręgu krakowskiego.
Na zjaździe tym rozpatrzone będą kandydatury 
z kuryi piątej.

* * #
W  sprawie wyborów z kuryi piątej, w y

dał krakowski Komitet Centralny następującą
odezw ę:

zbliżająoe się wybory do Bady państwa 
mają rozstrzygnąć o składzie, a tern samem o 
powadze i znaczeniu naszej dsltgaoyi. Stron- 
niotwa radykalne wytężą wszelkie siły, aby 
zdobyć jak naj więcej mandatów. Rozwinięta w 
tym celu agitaoy* wyzyskuje łatwowierność 
Indu w iejskiego, podżega jego namiętność, ni
weczy wpływ wykształoonyoh warstw społe
czeństwa, zrywa spójnię wytworzoną mozolnie 
w oiągu trzydziestu lat praoy autonomicznej.
W  tak greżnem położeniu jest obowiązkiem 
każdego prawego obywatela, dbałego o przy
szłość kraju, stanąć do walki wyborczej prze- 
oiw dążnościom skrajnym, które odrzucają 
patryotyczną trądycyę narodową, a podkopują 
wszelki społeczny ład i porządek. Mianowioie 
jest obowiązkiem obywatelskim wziąć czynny 
udział w wyboraoh z powszechnej kuryi wy- 
borozej, czyli t. zw. kuryi piątej, w której gło
sują także wszyscy, mająoy prawo głosowania 
w innyoh kuryach.

Centralny komitet przsdwyborozy zwraca 
mniejszem uwagę obywatelstwa na załączone 
postanowienia nowej ordym oyi wyborozej, któ
re normnją prawo głosowania w kuryi piątej, łaoh w roku ostatnim zapisało się do najwyż- 
Listy wyboroów kuryi piątej sporząda naozel- iszej, ti. szóstej klasy, przeszło 80 uczni, przeto 
nik gminy. Sprawdzenie i sprostowanie tych i w myśl ustawy szkoły te winny otrzymać je- 
list przeprowadza starostwo. Należy zatem cza- szcze siódmą klasę. Powstałe stąd koszta wy- 
wać nad woiągnięoiem do listy prawyborców i niosą 4010 złe. rooznie.
wszystkioh uprawnionyoh osób, osiadłyoh ozy j Nad wnioskiem tym rozwinęła się nader 
to w gminie, czy na dworskich obszaraoh. Gdy- ożywiona dyskusya ; z powodu jednak spóźnio- 
by naozelnik gminy takioh prawyborców na nej pory załatwienie wniosku odroczono do na- 
listę nie wpisał— naleiy udać się do starostwa, stępnego posiedzenia. Wozorajsze trwało do g.

Prawybory w kuryi piątej odbywają się */* do 10-tej wieozór.
ustnie, w terminie i miejscu oznaczonem przez ----------------
starostwo, baz względu na liozbę obecnych pra

sek w sprawie reorganizacji i kreowania szkół 
wydziałowych męskich i żeńskich. Szkoły w y
działowe męskie powinny kształoió nożni w 
kierunku przemysłowym; Bada szkolna krajo
wa natomiast zamierza zmienić je w ten spo
sób, by w szkołach tych udzielano wiadomości 
z zakresu rolnictwa. Zmiana taka zdaniem 
mówoy może być korzystną dla Mikołajowa 
albo nawet dla Brzeżan, nigdy zaś dla Lwowa. 
Wnioskodawca żąda, by Badt, wezwała magi
strat do przedłożenia sposobu, w jaki zamie
rzonej reorganizacyi szkół męskioh dałoby się 
zapobiedz. Co do szkół żeńskich, które są dzi
siaj siedmioklasowe, a która mają być zamie
nione tylko na sześoioklasowe, to wskazuje p. 
Soleski na to, iż wykształcenie kobiet, którego 
coraz więcej społeczeństwo słusznie się doma
ga, poniosłoby również znaczną szkodę. I prze
ciw temn więe planowi re rganizaeyi należy 
się bronić.

Wniosek p. Soleskiego będzie regulami
nowo traktowany.

Dr. Dulęba przedstawił stan sprawy szko
ły  kadeckiej. Stanie ona koło stryjskiego par
ku na t. zw. „PrzymiarkachM. Ministerstwo po
leciło porozumieć się komendzie korpusu z ko
m isją rady miejskiei. Do porozumienia radził 
dr. Dulęba imieniem sekcyi 8 dążyć na nastę
pujących podstawaeh: gmina daje pod budowę 
grunt wartości 96.000 złr. za 60.000 złr ; w y
buduje sama gmach szkolny, przeprowadzi je 
go kanalizacyę i urządzi w nim wodooiągi, 
skarb zaś wojskowy przyjmie na siebie obo 
wiązek zwrócić gminie koszta, wyłożone na 
budowę, dalej koszta kanału w' obrębie „Przy
miarek" i wreszcie koszta wodociągów, rów
nież tylko w obrębie tego gruntu Tym sposO' 
bem gmina dałaby rządowi gmach szkolny za 
zwrotem prawie całych kosztów, gdyż ekipen- 
sowałaby tylko lO.OGO złr. na część kanalizacyi 
i wodociągów oraz 86.000, które opuszoza z 
ceny gruntów. Komisya miejska wyraziła nad
to życzenie, aby w szkole kadeokiej język poi 
ski i ruski były obowiązkowe wykładane i aby 
przyjmowano do niej tylko Polaków i Rusinów. 
Propozycje dra Dulęby uchwalono.

Dr. Piętak referował wniosek reorganisa* 
oyi szkół wydziałowyoh męskich im św. Anny 
i im. Miokiewiosa. Ponieważ w obu ty oh *zko

kóba, który jest strzelcem w służbie ks. Mi- J dę Lelek w Chabówce, Anielę Janicką w Bączalu j rogatki gródeckiej lab z ulicy na Błoniach mają je
chała Poniatowskiego i wpada na trop zdrady, 1 Dolnym, Paulinę Kowa’ sk% ml. w Jeziernej, Julia- szcze znacznie dalej do kościoła.
jaką knuje jego pan z pruskim generałem, pra
gnąc mu oddać Warszawę. Jakób przyparty do 
muru przez Magdę, wyznaje jej, że jnż nie 
pierwszy raz nosi do pruskiego generała kartki 
cd ks. Michała, i żu ta, którą teraz niesie, szcze
gólnie ważna zawiera wiadomośoi. Wzruszony 
zaklęciami Magdy, która zdołała skruszać su
mienie zdrajcy, Jakób oddaje jej kurtkę, którą 
bohaterska dziewczyna oddaje z narażeniem ży
cia w Warszawie księciu Józefowi Poniatow
skiemu. Ten, jako prawy syn Ojczyzny, nie 
pomny, że zdrajcą jest stryj jego, głosi wiado
mość tę swym generałom, a następnie niesie 
dowód zdrady na zamek do króla. Cała War
szawa dowiaduje się też o zdradzie. W  chwili, 
gdy książę Józef opowiada o osłem zdarzeniu 
królowi, lud warszawski szturmuje zamek, do
magając się wydania zdrajoy. Król i książę nie 
mając wyjścia, nakłaniają księcia Michała do 
samobójstwa, które on też spełnia. W ieść o po
wstaniu Wielkopolski i odkrycie zlrady ks. 
Miohała, zniewala Prusaków do odwrotu. W ar
szawa uwolniona za sprawą „warszawskiej prze
kupki*, która atoli nie zbiera dowodów wdzię
czności od rodaków za swe bohaterstwo. Posą
dzona w obozie przez żołnierzy polskich o kon
szachty z Prusakami, w przystępie żalu i roz
paczy, rzuca się na fjrpoozty pruskie i wraca 
do obozu ze śmiet teiną raną w piersiach. Ko- 
śoitmko na czele sztabu wojska głosi właśni* 
wieść o zwycięstwie i ustąpieniu Prusaków — 
gdy radość mąoi pojawienie się ranione-' Ma- 
*dy. Umiera ona pełna szcręśoia. ża przyczy
niła się do uwolnienia Warszawy, i odbiera z 
rąk naozelnika, jako nagrodę obrąozkę z napi
sem: „Obrońoy Ojczyzny." Nad oiałem zmarłej 
wojsko poohyla sztandary.

Taka jest w ogólnikowem streszezeniu 
sztuka p. Bełcikowskiego, którą należy trakto
wać jako popularny melodramat, dobrze pomy
ślany, malowniozy i dość zajmujący. Są tam 
zapewne różne naiwności i nieprawdopodobień
stwa, potrzebne dla scenicznych efektów, za
kończenie jest trochę sentymentalne, charaktery 
głównyeh wsób, z wyjątkiem Magdy, woaJe się 
nie rysują, ale spotykamy także kilka ustępów 
ładnie napisanych i jedną od*łonę, rozgrywa
jącą się ta  zamku królewskim, pod względem 
literaekiza bardzo debrze ułożoną. Epoka, z któ
rej autor zaczerpnął treść srwego utworu, jest 
tak psłzą najstraszniejszych konfliktów naro 
dowyeh, polityeznysh i psyahologioznyoh, że 
będzie zawsze nęoió pisarzy dramatycznych. 
P. Btłoikowski zużytkował jeden mały jej epi
zod, a wieleż w nim dramatycznego nastroju! 
W  tern nawet leży zasadniozy błąd sztuki, że 
fakt, stanowiąoy główną jej oś, mianowicie 

| zdrada księcia prymasa, rozgrywa się prawie 
zupełnie za soeną, a jednak budzi najsilniejszy 
interes, podczas gdy ozyny Magdy tak szcze
gółowo przedstawione i będące w intenoyi au
tora główną podstawą sztuli, schodzą na drugi

Z uwagi, że największv procent upośle
dzenia słuchu (z towarzyszeniem szumu) zna- . ,
lazłem u ludzi (młodych) praoująoyoh w f 4 .  pl*n j me skupiają dostatecznie uwagi wid. a 

- „ J  .brykach metali, uważam za stosowne podać do 3 W ogóle szczegółowa analiza wykazałaby 
Od wyniku j wiaciemości kierowników tyohśe, że przyoeyną \ a*P®'wne wiele słabyoh stron utworu cokolwiek 

’ * » - -   — ■ za Dobieime skreślonego i jakby medość wy-

daremne, jeżeli patryotyoane obywatelstwo pol
skie dołoży starań, aby prawybory dobrze w y
padły. Radykalne stronnictwa dążyć będą o- 
oaywiśoie do takiego wyniku prawyborów ku
ryi piątej, któryby dał im możność pozyskania 
dla siebie wyborców, bądś to przez agitaeye, 
IjąUż cez terroryzując icn, oo iedn&ż me uda 
się, jeżeli wyborcami będą obywatele nieza
leżni , głosujący według wUsnrgc przekonania. 
Starać się przeto należy najusilniej, aby przy 
prawyboraoh jak nejwięoej przeszło takioh w y
borców, którzy potrafią stawić czcło hałaśliwej 
agitaoy i i nie dadzą się obałamuoió szum
nymi frazesami, ani też nie ulękną się po
gróżek.

Tacy tylko wyberoy będą zdolni dać g ło 
sowaniem swojem prawdziwy wyraz potrzeb i 
życzeń społeozeństwa naszsgo. Każdy zatem 
obywatel, który chce rzetelną oddać usługę 
sprawie publioznei i przyczynić się do powstrzy
mania tych zgubnych prądów, jakie nasz kraj 
nurtują, powinien metylko wziąć czynny udział 
w prawyborach kuryi piątej, ale jeszoze starać 
się najenergiczniej o to, aby sam z gminy swo
jej został w yborcą, albo też ; r».eprowad«il w y
bór innej o3oby godnej zaufania.

Centralny komitet nie wątpi, ża światłe 
a patryotyczne obywatelstwo spełni obowiązek, 
jaki nakłada na nas chwila obeona.

Dr. Karol Pieniążek , Józef Męciński,
sekretarz. prezes oentr. kozn. przed.

Rada miasta Lwowa.
Lwów 5 lutego.

Prezydent miasta dr. Małachowski zagaił 
posiedzenie o godzinie 6 -ej minut 50 i zako
munikował radnym wiadomość bardzo pomy
ślną. Oto dyrekoya Kasy oszczędności postano
wiła przystąpić w jak najkrótszym czasie do 
budowy Muzeum przemysłowego. Kasa oszozę 
dności 
przez
ny ReprezanUoyi miejskiej są: prezydent mia 
sta dr. Małachowski, wiceprezydent p. Szajor i 
pp. dr. Piętak, Hoohberger i Rawski.

Komunikat p prezydenta przyjęła Rada 
oklaskami do wiadomośoi.

Następnie dr. Dziędzielewioz zgłosił wnio
sek nagły w sprawie czyetcśoi doróżek lwow
skich. Ponieważ na pismo prezydenta miasta, 
wyrażające życzenie, by dorożki przestrzegały 
niezbędnyoh warunków czystości, dyrekoya po- 
lioyi nie wydała żadnych rozporządzeń, mofcy- 
wująo to ubóstwem dorożkarzy lwowskich, 
przeto mówca stawia wniosek o wezwanie Magi
stratu, by z uchwałą Reprezentacji miejskiej 
odniósł się powtórnie do dyrekcji polioyi ce 
lem nsnnięoia zaniedbanego stanu dorożek. 
"Wniosek poparło kilku mówców, a między in- 
nemi dr. Pisek, który wniósł dodatek, by w 
zimie na w s z y s t k i o h  stanowiskach doroż
karskich znajdowały się dorożki nietylko otwarte 
lecz także kryte, a to ze względów hygieni- 
cznyoh. Wniosek przyjęto.

P. Zacharyewicz przedstawił sprawozda
nie komiayi w sprawie budowy krytej hali na 
lwowskim dworou głównym. Sprawa ta jak 
wiadomo została już raz jeden przez minister
stwo kolejowe odrzuconą ze względu na wiel
kie koszta. Gdy je Inak kom isja następnie 
przedstawiła pr ojekt wybudowania krytej hali, 
której koszt będzie najwyżej o 170.000 zł. wię
kszy, niż projektowanego prze* rząd krytego pe
ronu, wówczas ministerstwo wprawdzie wy
raźnie do projektu się nie przyohyliło jeszoze, 
leoz zrobiło nadzieję, że sprawa będzie po my
śli miasta załatwioną.

Prof. Soleski złożył do prezydyum wnio-

wyborców. Każdy pizeto obywatel powinien O c ł i r O D f t  S l l l C ł l l l *
stawić się punktualni! o wyznaczonej godzinie, 
i wziąć udział w prawyborach nietylko sam o 
sebiśoie, ale dopilnować, aby także wszysoy 
prawyboroy, z nim związani służbowym sto
sunkiem, do głosowania przybyli. Od w.    , „  _ . . . ■
prawyborów w tej kuryi najwięcej zależy. | choroby jest za silny dźwięk. Tenże powoduje £a pobieżnie określonego i jakby medoś
Wszelkie zabiegi agitatorów radykalnych fcqdą nadmierny skuroz mięśni kompensacyjny (A.oco- 5 kończonego, ale w sztnkaeh tego rodzain, _

modations Muskel-krami f), a oo więoej, orze- * mawiających pnedewwystkiem do wyobraźni 
drażnienie zakońozenia nerwu słuchowego. |1 s.erca> zalety literackie mają do pewnego sto- 

R łda  przeoiw temu prosta: Pnm podrzędne znaczenie. Szlachetna tenden-
1) Osłabić fale głosowe Bakladaniem watyScya> podniosły nastrój, piękny język i kilka in 

w przewody uszne (w fabryce). Po za tą zaś 1 tarasujących scen zapewniają utworowi p Beł- 
także winni po«!ng«wa6 wat% ci, których 1 °lkow*kiego zupełna powodzenie, a xne potrze- 
bębenki uszkodzone, by uohronió się od zadra- j bujemy dodawać, że na widok sztandarów pel- 
śnięcia uoha środkowego i oałrgo szeregu z a - : Bki°h i tyob prawie już legendarnych rycerzy, 
paleń o nieobliczalnych następstwach. I którzy opromienili upadek kraja blaskiem swych

2) Nie od rzeo&y też będzie, jeżeli tutaj \ “ T 0"  “  WME fc.kie dłomf  .ekl*d‘ Ń si<* do 
sine n Mżmtnnżria/rii. inki. « n W « A  ' < oklasku i wszystkie serca silniej biją.

na Tarnawskiego w Kołtowie, M&ryę Niedzielską st, Gdyby przeto p. Prezydent zechoial łaskawie
w Liszkach Helenę Toczyską mł. w Tłumaczu, 1 przychylić się da prośby mieszkańców górnej części 
Franciszka Grabowskiego w Strzelcach wielkich, j Gródeckiego, to wyświadczyłby nam prawdziwe do- 
Waleryana Wrzesuiowskiego w Bornscwej, Jana j brodziejstwo. Księdza w danym razie sami Bobie 
Wanatowicza w Taraegórze, Gustawa Szajnę st. w jj opłacimy. Zresztą ksiądz katecheta ze szkoły imienia 
Rudniku, Konstantego Bełtowskiego st. w Bóbrce. Konarskiego, odprawiając nabożeństwo dla młodzieży 
Eugenię Bielecką st. i Maryę Lntowską mł w Żyw -1 szkolnej, tern samem dałby u; o mość wysłuchania 
cu, Zofię Machalską st. w Nisku, Wojciecha Sfcanulę mszy św, wszy.tkim tym, którzy dla znacznego od- 
w Dąbrówkach Breńskich, Franoiszka Niklasa w ' dalenia nie będą mogli pójść do kcścioła w śród- 
Cieniawie, Ambrozynę Lewicką w Podfilipiu, Kle-1 mieścin.
mentynę Dolińską mł. w Wybranówce, Franciszka [ W  tej sprawie zbierają się podpisy na petycyę 
Wrzegzczyńskiego w Cieplicach Dolnych, Teofila do Rady miejskiej, a liczyć ona będzie setki nazwisk. 
Muchę kier. w Łanach, Szymona Paniozewskiego w Parafianin
Tyszkowcacb, Maryę Czudecównę w Zarzeczu, Au- Ks Bazyli Lewicki, prokurator przy Stolicy
drzeja Selwę w Groblach, Piotra Telichowskiego mł. św. dla spraw grecko katolickiej Cerkwi, był dnia 
w Haliczu, Wandę Szwajkowabą mł. w Kozłowie. 28 zm, na audyencyi u Ojca św., aby podłiękowaó

wspomnę o ostrożnośai&ch, jakie zachować na 
lsży w ohorobaoh ostrych gorączkowych jak 
tyfus, ospa, sakarlatyna, dyfterya i t. p. W  sa
mym już początku należy uwzględnić ucho mi
mo, że chory nań nie narzeka; ca późno w zy
wać lekaria, gdy już przyszło do wydzieliny, 
są bowiem takie formy zapalne, gdzie nie wi
dać żadnej oieozy, n^wet nie ma przebicia bę
benka, a są one od tamtyoh gorrze, bo prze
noszą się głębiej nawet na mózg.

Otoczenie nie powinno ozekaó, aż ohory 
ziozn e żalić się na bole w uohu, bo on albo 
jest nieprzytomny, albo źle lokalizuje (t j. f«ł- 
ezywie pedaje miej«ce bola).

Nawet w tak lekkich chorobach jak odra, 
ba nawet mnms należy d kładnie zbadać ucho. 
A  tak postępniąo, oszozędzą sob;e rodzioe wiele | 
przykrości; nie będą patrzeć na przyszłe kale 
otwo swych dzieci.

W e Lwowie 2 lutego 1897.
Dr. Brontiław labor.

Ti izby sądowej.
Kraków 4 lutego.

(.Zamordowanie zięcia).
Po przeprowadzeniu postępowania dowodowego 

W  sprawie Maryanuy Domagalskiej, oskarżonej o za
mordowanie swego zięcia Mateuaza Sawickiego, i po 
postawieniu pytań, zabrał głoi obrońca dr. Gańkie- 
wicz, wskazywał za stan duchowy obwinionej, gra
niczący z cbwilowem obłąkaniem W  momencie po
pełnienia czynu, podnosząc zarazem, że. obwiniona 
popełnić mogła ten czyn w stanie nieodpornego 
przymuan, jako akt obrony przeciw prześladującemu 
i znieważającemu ją czynnie aięciowi; w każdym 
zaś razie nie można jej zarzuoió, jakoby działała 
z rozmysłem w celu zamordowania Sawickiego.

Wyrok zapadł wczoraj wieczorem. Na podsta
wie werdyktu sędziów przysięgłych skazał trybunał 
Domagalską za zbrodnię zabójstwa na 7 lat cięż
kiego więzienia. Domagalika zgłosiła odwołanie co 

? do wymiaru kary

Kronika teatralna. » * * K*ratów 4 hllg,
„Przekupka warszawska" obraz historyozny 1 [Cyklista).

w pięoiu odsłonach Adama Bełoikowskicgo. Przed Bądem przysięgłych rozpoczęła się dzi-
Przed dwudziestu mniej więoej laty, kiedy siej rozprawa przeciw rafinowanemu oszustowi Ma- 

śp. Władysław Anozyo puśeił w świat swego ryanowi Klimkowi, oskarżonemu o liczno kradzirże 
„B cśńnezkę pod Raoławioami" i wywołał nim w szczególności z*ś kilku rowerów. Klimek, liczą-

, j    ____   r ___ j __ ______________ ¥ wśród stary oh i młodych zapał niebywały, ła- 1 cy lat 23, wiólł życie próżniacze, żadnej pracy na
i działać będzie w porozumieniu z gminą , byL* przewidzieć, że powodzenie to pod-1 długo się nie oddał, leoz był ciężarem ręlziwycb, a 
delegatów obu stron Delegatami ze stro- innych autorów do tworzenia w tym sa- J z pracy rąk utrzymujących się rodziców, Pod pozo-

mym kierunku; że „Kościuszko pod Racławi-trem  wypróbowania rowerów, które chciał kupować, 
nami- rtm u k iom  naf,hn0n,n kradł on welocypedy u kilku kupców i n»je*ęśeiej

wyjeżdżał natyobmiast n* jakiś ocas z miasta. Prze
bierał się za urzędnika skarbowego, udawał lekarza 
i z tego tytułu wdzierał się do uniwersytetu Ja
giellońskiego, gdzie kradł co mu wpadło tylko pod 
rękę i oo spieniężyć się dało, lub mogło mu w przy
bieraniu o'raz innych masek dopomódz. Rozprawa 
potrwa kilka dni.

K R O N IK A .

oami* będzie zawiązkiem osobnego dramatyoz- 
t  go gatunku. I rzeczywiście cd tego czasu 
snuje się w naszem piśmiennictwie nieprzerwane 
pasmo usiłowań dramatyoznych, mających za 
przedmiot apoteozę bohaterskich chwil przeszło- 
śoi narodowej w okresie rozbiorowym. Ale nie
tylko treścią należą te usiłowania do siebie.
Forma ioh, ti. technika, sposób kulminowania 
wrażenia i środki jego we wszystkioh tych 
sztukach sa podobne i temu tylko kierunkowi 
właściwe. Do tej też kategoryi należy i przed
stawiona w sobotę na soenie krakowskiej sztuka
Adama Bełcikowskiego. ] Lwów 5 lutego.

Rzeoz dzieje się w obozie Kośoiuszki na j Mianowania- Ministerstwo oświaty nadało óimą 
polaoh Mokotowskioh pod Warszawą. Pruski klasę rangi profesorom: Miohałowi S.klarzowi 
jenerał Monstein ze znacznym korpusem oblega ! Bochni, dr. Tomaszowi Garlickiemu i Piotrowi 
stolicę, której broni załoga pod dowództwem Dutkiewiczowi w Brzeźnnach, ks. Szymonowi Ge 
Kośoiuszki i księcia Józefa Poniatowskiego. ’
Kościuszko jest wieloe strapiony niepomyślnym 
stanem rzeczy, a głównie brakiem wiadomośoi 
o wojennych siłach nieprzyjaoiela i jego zamia- 
raoh. W obrazie pierwszym widzimy go, jak 
znużony całodzienną praoą wraoa do namiotu 
zgłodniały i dowiaduje się, że kaoharz został 
postrzelony i obiadu nie ma. Rad nierad deoy- 
duje się pęprzestaó na skromnym posiłku żoł
nierskim, roznoszonym przez markietankę Magdę.
Podczas rozmowy z nią dowiaduje się od dzie

tnarskiemu w Drohobyczu, Waleryanowi Kryoiń- 
skiemu i Romualdowi Peifeckiemu w Kołomyi, Jó
zefowi Taborskiemu w gimnazyum św. Jacka i ks. 
Stanisławowi Puszetowi w gimnazynm III w Kra
kowie, Janowi Werchrackiemu w gimu. akademi- 
ckiem i Julianowi Dolnickiemu w gimu. IV we Lwo
wie, Emilowi Paszkiewiczowi i ks. Aleksemu Wa- 
tulewiczowi w Samborze, Bronisławowi Guttmanowi 
w Tarnowie, Fianc. Znamirowskiemn w szkole real-

wczyny, że ona chętnie pragnie przyjść w po-

Dalej uchwaliła Rada szkolna zatwierdzić w zawo
dzie nauczycielskim Juliana Kobylańskiego nauczy
ciela gimnazyum w Kołomyi i przenieść zastępców 
nauozycieli w gimnazyach: Michała Waszkiewicza
ze Lwowa do Kołomyi, Wincentego Kubika ze 
Lwowa do Tarnopola, Wojciecha Turowioza i Mi
chała Kurka ze Lwowa do Stryja

Przeniesienia Dyrekcja poozt i telegrafów 
przeniosła kmtrolora pocztowego Wład. Olszewskie
go z Krakowa do Drohobycza, a kasyera pocztowe
go Gasiawa Storcha z Kałusza do Stryja.

Kronika karnawałowa. Wieczorek klubu po
cztowego urządzony wczoraj udał się bardzo dobrze. 
W pierwszym kadrylu tańczyło 68 pzr. Zabawa 
trwała do rana — U państwa Grzegorzów Ziem- 
biakiob zebrało się we środę wiele osóo na tańou- 
jąoą herbatkę. Do tańca stanęło 20 par. Ożywiona 
zabawa przeciągnęła się do północy. —  Wczoraj 
w Kasynie miejskhm tańczyło około 40 par na 
balu cyklistów. Karneciki były bardzo gustowne.— 
Jutro, w sobotę, bal prasy, w niedzielę wielki bal 
u księstwa Sanguszków, a we wtorek bar. Sewe
rynowie Bruniccy dają bal w hotela Belleyas. — 
W Krakowie odbył się we środę bal na dochód 
kolonii wakacyjnych. Ochocze tańce w 60 par 
trwały do rana. W pięknych pluszowych karneci- 
kaeh oprócz porządku tańców znajdowała się foto 
grafie kolonii.

Z karnawału ra prowincyl Z Żółkwi nam 
piszą: Zycie towarzyskie w mieście naszem ożywiło 
się znacznie i nabrało cechy prawdziwie przyjemnego 
żyoia, od «zasQ kiedy — dzięki inieyatywie ludzi 
dobrej woli — zawiązało się tutaj Towarzystwo ka
synowe, łączące w prześlioznym ewoim lokalu, po
mieszczonym w odrestaurowanej świeżo parterowej 
części zamku króla Jana III, wszystkie sfery towa
rzyskie naszego miasta i powiatu. Lokal, złożony 
c sześciu dużych sal i kilku pokoi pobocznych, urzą
dzony z całą starannością i komfortem, właśnie przez 
estetyczny swój wygląd i wygodne urządzenie sta
nowi siłę atrakcyjną i zuchęca do urządzania zabaw 
i zebrań towarzyskich.

Karnawał tegoroczny zainaugurowaliśmy w ze 
szły poniedziałek balem koatyumowym, który powiódł 
się doskonale, jak można było się spodziewać po 
ogól nem zainteresowaniu się nim, i stanowić będzie 
kulminacyjny punkt tegorocznego sezonu.

Między stu osobami, które jawiły się na balu, 
wszedł z początkiem zabawy barwny i dla oka nad 
wyraz wdzięczny szereg dwudziestu kilku kostyu- 

raźni . moWttny°k Pa  ̂ i panów. Ciche i dyskretne porozu
mienie pomiędzy komitetem zabawy a uczestnikami 
spowodowało, że znalazły się na sali w »zeiege gu
stownie i trafnie dobrane pary i grupy, przez co 
malowniozy efekt oałośoi z stał jeszcze więoej spo
tęgowany i wrażenie piękna w czasie tańców pod
niesione.

I Ł»k widziabśmy nadzwyczaj stylową parę 
grecką (z czasów Homera), stylowe pary „roccoco", 
gustowne nadzwjeztj ensemble kostyumów stsro- 
greckich, dwie bardzo ud&tue pary „eefanta bóbei", 
Boś flaka i Albaukę, Alzatkę, urocze kabalarki, parę 
paryskich „gogówa : jednego z epoki warkoozowej, 
drugiego nowoczesnego; b'lku wybornych clownów, 
Węgierkę.. słowem różnobarwny, wirem zabawy 
ożywiony obraz żywy, n iły dla oka i pozostawiający 
niezatarte wrażenia piękna.

Ochocza zabawa przy dźwiękach znakomitej 
muzyki 24 pałka piechoty ze Lwowa i ochocze 
tańce pod wytrawną batutą panów L i B. przecią
gnęły się do godzi.iy siódmej rano.

Rozcbodząo się, powiedzieliśmy sobie: „Au 
plaisir de nous róvoir bientOt."

Z J a s ł a  nam piszą: Dnia 28 lutego b. r. 
odbędzie się tutaj pod protektoratem ks. Pawłów 
Sapiehów koncert na dochód mającej się założyć 
ochronki jasielskiej a potem bal na dochód jasiel
skich Kółek rolniczych. Urządzeniem tej zabawy 
zajmuje się cały kwiat okolicznej szlachty, jak to 
zresztą okaznja się « nazwisk figurujących na liście 
tych oeób, które przyjęły obowiązki gospodyń i go
spodarzy. Oto ta lista

Hr. Bobrowscy Władysławowie, Czernowie Ma- 
ryanowie, hr. Drohojewsoy Karolowie, Fedorowicz 
Adam, Gniewoszowie Feliksowie, Gorayscy Augusto
wie, Kiernicoy Zy gmuntowie, Kotarska Celestyna, 
Kotarski Stanisław, Lisowieccy Antoniowie, Moraw
scy Władysławowie, Ostaszewscy Kazimierzowie, 
Płoccy Władysławowie, Podwinowie Adolfowie, hr. 
Potoccy Janowie, hr. Potoccy Józefowie, Przyłęccy 
Stanisławowie, Riegerowia PawLwie, Riegerowie 
Władysławowie, Sienkiewiczowie Klemensowie, Sta- 
wiarucy Walery ano fie, Stawarsoy Antoniowie, Sta
ro wiejscy Stanisławowie, Szeligowscy Bogumiłowie, 
Wikti rowie Józefowie, Wiktorowie Władysławowie, 
bt. Zborowska Barbara.

Do P&na Prezydenta miasta. Otrzymujemy 
następujące uwagi: Wyżjza cząśó ulicy Gródeckiej, 
biorąc za średnicę bramę wjazdową do dworca ko
lejowego, albo lepiej obecnie pusty plac poaolarny, 
ukształtownje aię w ten spoeób, że już teraz wy
gląd tej częśoi miasta czyni wrażenie przedmieśoia 
w dużem mieście. Już teraz mamy tu szkołę Ko
narskiego, aptekę, osobny plac targowy, sklepy i 
handle, jakich na innych przedmieściach na próżno 
byśany szukali. Słowem, właśnie w tem miejscu ze- 
środkowują się wszystkie takie interesy, które do 
niedawna tylko w śródmieściu miały miejsoe. Powo
dem tago separatyzmu, jest znaczne oddalenie od 
śródmieś ia i gęstość zaludnienia. Zdaje się tu, że 
Rada miejska, nwzględniająo wyjątkowe położenie 
tego przedmieścia, postanowiła także na placu po- 
solarnym wybudować kościół a możi niedługo na tym 
samym plaou (któryi mówiąo nawiaeem, należałoby 
teraz jat kol wiek ochrzcić) stanie takie V I gimna
zynm. Zanim to nastąpi, mieszkańcy tej ozęści mia
sta udają się z gorącą prożbą do Pana Prezydenta, 
aby obmyślał sposób, by już teraz mogliśmy mieó 
na placu posolarnym jakąś prowizoryczną kaplicę 

Zdaje się, że przeniesienie pawilonu matojkow- 
skiego z placu powystawowego i jego uetawienie na 

; placu posolarnym, pc odpowiedniej adaptacyi, jak
PRK OnnnwiarliriałnKTT Pdl nwrj

nej w Krakowie od 1 stycznia 1897.
Rada szkolna krajowa zamianowała nauczycie- raz odpowielziałoby celowi.

 ̂ ^  _ lami w szkołach ludowych: Ludwika Zuba mł. w Z centrum nasze; dzielnicy, to jest z plaou
moo sprawie narodowej i jako przekupka pójdzie \ Sanoku, Wojciecha Małeckiego w Mykietyńcach, K a -; posolamego, do najbliższego kościoła, to jest do św, 
^ 0  pruskiego obozu j j y  dostftrozjó ozsluikowi ^ n a a  iw  ^ n W l i n t n  T / . « i n a n a  H u k « n « i r a l v < n r t f t  r M a r V l  M R f r f ł a l o n w  m o r r iT T  Trił»nra a r r i r  r \ A ł  t i j n m o f l » Q  r łw r \

potrzebnych wiadomośoi.
Misya Magdy — przekupki warszawskiej 

— wydaje nadspodziewane owooe. Magda spo

zimierzu Fussa w Żuklinie, Tomasza Dąbrowskiego . Maryi Magdaleny, mamy przeszło pół kilometra dro 
mł. w Nowym Targu, ks. Eugeniusza Kruszyńskie- J gi; do kościoła św. Anny tak samo. Dzieci nasze 
go w Śniatynie, ks. Michała Świtenbiego w szkole | muszą więc tak daleko chodzić ze szkoły imienia 
im. Piramowicza we Lwowie, Teodora Marszaluka j Konarskiego do kościoła. Nasze kobiety i starcy

tyka w pruskim obozie narzeozonego swego Ja- w Grabiczu, Francisika Kruka w Woli Małej, Wan- * muszą zaniedbywać nabożeństwo, Mieszkańcy i  za

za otrzymaną godność szambelana papieskiego. Ojciec 
św. pytał między innemi o zdrowie ks. kardynała 
Ssmbratowicza i o pracę Rusinów na polu kościelno- 
narodowem. Ksiądz Lewicki oznajmił Papieżowi, że 
we Lwowie powstałe S owarzyazonie „Katolicki 
rusko-narodowy sojusz1*. Oiciec św. oświadczył, że 
już wie z gazet o tem stowarzyszeniu, i polecił po
zdrowić ks. kardynała oraz złożyć mu życzeni* wy- 
trwałośoi i powodzenia w trudach na polu kościelno- 
norodowem.

Koncert p. Poliaka zapowiedziany na dzień 
8 b. m odwołany został z powodu iłabości koncer 
tan1,a. Termin odbycia aię koncertu będzie wa wła
ściwym czasie ogłoszony.

Pożegnanie Dnia 50 stycznia br. pożegnało 
grono urzędników politycznych Rady szkolnej kra
jowej ncztą w hotelu europejskim radzoę namiest
nictwa p. Józefa Lanikiewicza, mianowanego kiero
wnikiem starostwa w Przemyku. B-rdzo serdeczny 
stosunek, jaki łączył szefa z podwładnymi i głęboki 
szacunek, jakim umiał on ich natchnąć, a które 
uczyniły tę chwilę rozstania znamiennym i g-daym 
nwagi aktem stwierdzającym znaczenie i warcośó 
urzędową i społeczną owych korporacyi urzędni
czych, gdzie poczucie obowiązków służbowych har- 
moniuje z poczuciem obowiązków dla społeczeństwa, 
gdzie szef kierując się rozuąiem i sercem umie być 
przełożonym a zarazem obywatelem swego kraja. 
Po obywatelsku też zaznaczyli obecni pamiątkowośó 
chwili pożegnania, skiadająo kwotę 85 zł. na rzecz 
budowy polskiej szkoły w Biał»j.

Z husiatyóskiego niszą nam : W  Horodnicy 
odbyły się w ostatnich duia*h stycznia i pierwszych 
lutego rekolekoye dla pań pod przewodnictwem 
księdza rektora Szeptyckiego, a staraniem ks. ka
nonika Kozłowski igo,- miejscowego proboszcza obrz. 
gr., który w prawdziwym ducha Unii Kościoła 
i miłośoi bbżaiego nie szczędził trudu w urządzeniu 
tychże, Wzięło w nich udział liczne grono pań obu 
obrządków, nie wyłączając pań z obywattlstwa oko
licznego.

Podniosłą myślą głęboką wiarą natchnione 
słowa księdza rektora płynęły do serc zachętą i pod
nietą do spełniania obowiązków życia. Niejedna 
zraniona i smutna dusza znalazła w nich pooiechę 
i ukojenie — niejedne zobojętniała i oziębła wpo
śród twardych warunków bytu doczesnego zapałała 
ogniem miłości Bożej — i z odw agą i nową silą 
weźmie krzyż swój i pójdzie na Golgotę wskaza
ną drogą !

Oby szczytna myśl podobnych rekolekoyi na 
wsi rozpowszechniła się w kraju naszym.

Zo Sztuki- Na krótki czas nadesłano na wy
stawę : Sakioe i zdjęcia z natury prof. T. Rybkow- 
skiego, z podróży do Wiednia. Paryża i Berlina, 
w roku zaszłym wykonane. —  Większych zaś roz
miarów obraz „Targ w Broczu* tego samego autora 
nadejdzie z końcem b. tygodnia

Kościół PP. Klarysek Niezwykłe zaintereso
wanie się we ws ystkith, nr wet najwrższych sfe
rach mieszkańców naszego grodu obndzPa sprawa
0 ddania i urządzenia na cel ws ićluego nabożeń
stwa dla młodzieży szkolnej kościółka PP. Klary
sek przy placu Cłowytn. Pochodu to stąd niezawo
dnie, iż z jedtej strony publiczność coraz więóej 
zaczyna zajmować się potrzebami i wychowaniem 
młodzieży, z drugiej zaś strony pragnie ona w ten 
sposób dać wyraz głębokim i szczerym uczuoi m
1 stosownie nezeió jubileusz naszego Najmiłościwsze- 
go Monaroby. Łatwo też stąd zrozumieć zaniepoko
jenie ogólne na wiadomość ii plac pod bn Iowę pa- 
wilo*n (mającego stanowić ekwiwalent dla skarbu 
za kościółek) z góry oznaczony na starym dzie
dzińcu klasztoru PP, Klarysek, został w ostatnia 
czasie zakwestyonowany. Wyszukanie innego, odpo
wiedniego placu we Lwowie jest niezwykle trudne, 
a nabycie ga podniosłoby wydatek na budowę pa
wilonu do takich rozmiarów, jakioh wcals nie prze
widywano

To też kn ogólnemu uspokojeniu i z oałem 
uznaniem dla pana prezydeata dr. W. Korytowskie- 
go podaó należy do ezerszej wiadomośoi, iś na jego 
zaproszenie zebrał się w ubiegłym tygodniu stały 
komitet, złożony z dziesięcin delegatów rady miej
skiej, jako też wielu fachowych zuawców. jak pan 
Hawiyszkewicz, radzca budownictwa przy Namiest
nictwie, na wspólną naradę, na miejscu. Zbadawszy 
je, zaaeoydowili komitetowi, ii na tym poklasztor- 
nym dzie izińcu, pawilon skarbowy wygodnie stanąć 
może i tu też przez miasto zbudowanym będzie. 
Szczęśliwie tym sposobem usuniętą została ostatnia 
trudność w tej tak ważnej sprawie. Również i kwo
ta na ten cel w budżecie miejskim na rok bieżący 
jeat już wstawiona. Głównie rozchodzi się jeszcze o 
rychłe wykonanie planów i szczegółowego koszto
rysu pawilonu, by zaraz z wiosną budowę rozpo
cząć, koniecznie bowiem w tym roku jeszcze tytoń 
z kościółka do nowego pawilonu przeniesiony być 
musi, aby rok następny, już jubileuszowy, przezna
czyć na urządzanie kościółka i otwarcie go uroczy
ste w dzień jubileutzu dnia 2-go grudnia 1898 r. 
Wprawdzie już rok jeden upłynął na wstępnem 
traktowaniu w tej sprawie, jeat jednak jeszcze zu
pełnie możliwem, iż przy gorącym zapale, z jakim 
nowy pan prezydent miasta i komitet z 10 radnych 
ad hoc wybrany, tą sprawą się zajęli, pamiątkowe 
to dzieło na czas zamierzi ny zostanie ukończonem.

„Jazda piekielna", znany rysunek Piotra 8ta- 
chiewicza, przedstawiający górników wielickich, wzno- 
szących się wśród otchłani na linie, doczekał si< 
pociesznej inter iretacyi Francuzów. Oto wychodząca 
W  Brukseli LHllustration Kuropeene skopiowała 
ten rysunek, zamieszczony w polskich pismach ilu
strowanych i położyła pod nim napis: „Boże naro 
dzenia w oyberyi. Skazani do ciężkich robót, 
spuszczają się do kopalni ioliu. Aby efekt ryciny 
spotęgować dodano jeszcze pod nim wierz Wiktora 
Hugo: „Pour eux les dates riexistent plusu. Dó
br 26 to mawiał Goethe, że Francuz jest to czło
wiek, który nosi brodę i nie umie... geografii.

Kołowrotek do przędzenie był jak wiadome 
niegdyś walnym sprzętem nawet po królewskich i 
książęcych komnatach. Owóż księżna Walii ujrzał* 
raz na jakiejś wystawie taki kołowrotek i przyszły 
jej na myśl te p.tryarohalae ozasy. Nabyła tedy ów 
kołowrotek i w krótkim czasie nauczyła się na nim 
doskonale prząść. W ten sposób do wszelkiego ro
dzaju tportów, kultywowanych przez damy arysto
kratycznych sfer angielskich przybył spoit kołowrot
kowy. Za przykładem księżnej Walii poszła ędzj
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innemi także księżna Five, która zakupiła stuletni, 
*#c« doekonaJy kołowrotek i ? przędzy wyprzędzonej 
na nim w asnoręcznia zrobiła dli nwego małżonka 
parę prńc. och.

Ofiiry Na ręce ^  nej Watki Celiny Borzęckiej 
dla Sióstr Zmartwychwstanek na misyi polskiej 
w Małej Tyrunwie w Bnłgary’ Eidokaya Kramai- 
czna Hłnżąca 5 złr., X  A. P. 5 zlr.s rezem 10 złr.

Zmarli w Krakowie Felioya z Szawalskich 
Korotkiewiczowa, przeżywszy lat 8fc>. Oioba niezwy 
klei prawrści charakteru :> dobroci serca, a matka 
tamtejszego dyrektora polioyi.

stan powietrza. T, n 9 rano — 6 R., w poł. 
— 5 R Bar, 768. Podnoei się. Pogoda

Szczerość
S ę d z i a :  Czy oskarżony jest tym samym

Pawłem W ltryehem, który przed trzema mi“siącami 
skradł z domu buikioru Geldhaba 10.000 złr.?

O s k a r ż o n y :  Niestety, to nie ja. parne
sędzio.

Stroje i gollzna.
To me plotka, lecz wiadomość

Na’ zr, ełniej jest prawdziwa,
Żc nu w ęaazy rnoh ludności,

Tern umarłych więcej bywa,
A im więcei w korna wam

Nasze stroją się jejmoście.
Tern, niestety, także więcej

Gołych mężów bywa w poście.
Okruchy myśli.
Jeżeli, piękna dziewico, zbliży się do mebie 

n< ódzgawce młodzian i zapyta: „Czy wolno pbni
przywiązać łyżwy ?“ , nie pytaj: „Czy pan masz za
miary sery o ?u

Łatwiej zdobyć zadowolenie przełożonych, niż 
przychylność podwładnych.

Nic oardziej nierozsądnego jak czynić komuś 
te same z« znty, którymi już on sam siebie dręczy.

Często dopiero wtedy pozbywamy Bię jakiejś 
wady, gdy ją n innych spostrzegamy.

Kto nie zaznał niewdzięczności od obcych, nie 
odkryje jej nigdy n samego siebie.

Repertuar teatralny. Dziś w piątek po r»z 
czwarty „Cyrkowcy14, komedya w 3 aktach Fr. 
Sihoentnana; po II i [II ukcie wystąpi po raz 
ostatni panna Giovanitta Giovani i odtańczy 1) Ta
niec hiszpański, 2) Taniec marynarski, 3) Taniec 
wężowy, w  sobotę po południu o 8 ciej dla mło
dzieży szkolnej „Otello*, tr. gedyr. w 5 aktach 
Szekspira, wieczorem po raz 4-ty „Goplana4*, opera 
Żeleńskiego W  niedzieię po południa o g. S-ciej 
„Szklana góra*, baśń w 5 aktach Zygmunta Sar
neckiego, wieczorem po raz 18-ty „Sprzedana na
rzeczona44, opera kom czna w 3 aktach Fr. Smrtany. 
W poniedziałek ] o raz 1-szy .Matki44 (iie Miittei), 
sztuka w 4 amtach Jerzego Hirszfelda, tłumaczył 
Edward Lubowski. Główne role wykonają panie: 
Cicnocka. Cz.plmska, Otrębowa, Beunarzewsza, Go- 
Bjńska, Bybicka, oraz pp. Woatrcwski, Cbnuehń- 
aki, Kliszewaki Nowacki. Reżyseruje p. Żelazowski

Literatura i sztuka.
* Z teatru „Goplana* Żeleńskiego zapełniła 

Wczoraj po raz trzeci salę teatralną po brzegi. Jest 
to oDjaw świadczący wymownie o muzykalnej inte- 
Lgencyi publiczne ści lwowskiej, która widocznie sta
ra się wsłuchać w kompozycyę nastręczającą prze
ciętnemu słuchaczowi miejscami trudności w pochwy 
ceniu wątka melodyi, nieraz zbyt często przerywa
nej dla wprowadzenia nowego tematu, lub też tak 
misternie ukrytej w polifonii, że tylko ucho muzy
kalnie wyksitałoone odiazu notrafi rrczumieó zamia 
*7 kompozytora. Jakkolwiek więc nujwiększy entu- 
BTasta ni# mógłby nazwać muzyki w G planie po- 
j marną, opera ta cieszy się wie kiam powodzeniem, 
t słusznie, bo niezaprzeczony talent kompozytorski i 
prawdziwie artystyczny sposób traktowania głosów 
eobwyeb, chórów i orkiestry, u więc firma wy 
J wintna w calem znaczeniu słowa przeważają nieje
den zarzut, któryby krytyka przeciwko Goplanie 
Kdnitść mogła, a śu letne librettu, podług tragedyi 
Słowackiego, nader zręcznie ułożone przez p. Ger- 
mana, jest poniekąd podstawą tego powodzenia, gdyi 
akcy: sceniczna skupia naszą nwagę ustaw loznie, a 
Szczególnie w ohwilach, w których zanżsnie nie 
pozwal° nam iłachać z tą dokładnością, jakiej ope
ra wymaga od słuchacza Wykonanie wczoraisze 
opery odbijało korzystnie od merwszego przedsta
wienia, ustała bowiem owa chwiajnośó enaamblu i 
1 if pewność sohstów, artyśoi pomazali się więc swo
bodnie i nie byli zmuzzeni wpatrywao Bię us ca wi
ęźnie w ptłecakę p Jareokisgo, a to uczucie swo
body mimowoli udiiela się puc.iczmśoi i sprawia, 
że oddajemy się spokojnie przyjemności bez obawy 
o los art/ety po kilku taktach..

Wyrażając więc artystom nzname za ich sta
rania w ogólności niepodobna jtdnab wstrzymać rię 
od uwagi, ie dzieło posiadające tyle ról po 
pisowych jak Goplana powinno być wykonane przez 
artystów par excel«noe operowych dla których opa
nowanie tecnnicznc głosu jest rzeczą dawno prze
zwyciężoną a cała myśl skierowana jedynie ku wy 
zyskaniu wszystkich effektów leżących w powierzo
nych im rolach. Z t»go stanowiska wychodząc dy- 
rekeyes teatru zapewne byłaby powierzyła rolę Grab
ca p Myszndze, Kirkora zaś tenorowi bohaterskie 
mu a przy tej sposobności mała rólka odźwiernego 
zamku znalazła bv też godniejszego przedstawiciela, 
ieżeli cuodz; o całość artystycznie wykończoną.

Bąai co lądż — konstatujemy wielki sukces 
opery Z Błońskiego wystawionej przez dyreacyę te 
»tru z prawdziwym przepychom pod względsm de- 
koracy kosfynmów i wszelkich przyborów scenicz
nych i wzrastające zajęcie publiczności dla tego dzie
ła — którego piękność nie jest jednolita, leoz miej
scami się pojawia, a wtedy nie tylko nas zachwyca 
1' cz nadto wynagradza naa za cierpliwość w siu 
chaniu wyałndów filrzuficzno i matematyczno - mu- 
aycznych, jakich tam nie maro

JE. 2Veuhauser.

Rozmaitości.
— Miliardowe małżeństwa. Wysoce ciekawy,

*  swoim rodzaju, bilans zestawia dziennik nowo- 
yorsk- Mo'hn Journal. Jest to dokładny wykaz 
*ycL „m liardrwj h“ małżeństw, zawartych przez 

Sate Amerykanki z arystokratami europejskimi, 
okazałj się „nieszczęśliwymi" w następstwach.

■ Prawdziwie amerykańska ta lista jest rzeczy- 
pouczająca

Małżeństwa te —  powiada gazeta — są w o- 
8tomn6i większości nieszczęśliwe, Aryctokratyczni 
małżonl> owie bogatych Amerykanek odinaczają się 
^ hrzeważnej większości pijaństwem i bruialnem 
hraktowamem żon.

Mimo to przecież pęd w tym kierunku me- 
*ylko nie ślubnie, lecz zwięknza się ciągle. Żądza 
tytułów, których w Ameryos zdobyć nie można 
1 "lekawość, której amerykańskie córy Ewy wię- 
c®,- podlegalą, niż siostry ich innych kr >jów, oto 
hrzyozyna tego smutnego zjawiska, które me będzm 
Pozbawione interesu n°wet dla przyszłyoh history- * 

cywilizacji.
Oto możliwie sk~ócona usta nowot rskiej 

Sozety :

J Nieżyjący już ks Manmaster, jeszcze jako 
loid Mandeydle, poślnbił był słynną piękność no
wi yorską pannę Consuelo Yznaga. Wkrócee po ślu
bie lord rozpoczął awanturnicze życie, które rozłą
czyło małżonków. Owdo-wiała księżna jest dziś 
jeszcze jedną z piękniejszyoh kobiet w Londynie.

Romantyczna awantura Klary Ward z Detroit, 
która wyszła za księcia Gtimay, jest dziś właśnie 
przedmiotem powszechnego zajęcia.

Głośną Si,ała się także hietorya p. Wheeler 
z Filadelfii, która wyszła za hrabiego bawarak.e6o 
i wkrótce powróciła do matki.

Pan: de Stuer i, córka J C*ry’ego, zaślubiła 
posła holenderskiego w Paryżu, lecz niebawem wró
ciła do Dakoty, gdzie wyjednała rozwód. Następnie 
wyszło za hr. Zborowsl iego w Nowym Yorku.

Panna orulia Scott z New Yorku weszła w zwią
zek małżeński z majorem angielskim Jnhn&uhnem, 
z którym mi&ta dwoje dzii ci. Małżeństwo nie mogło 
ci'? zgodzić, wzięło rozwód, a pani wyszła za Węgra, 
hrabiego Ecdody.

Panna Berrie Cnrtis z Bostonn poślubiła wnu
ka sławnego Taleyrauda i także rozwiodła się. 
Taleyrand ożenił się następnie z bogatszą jeszcze 
panią Stevens

Córka Wilnma Henry Mac Ki"ker, zaślubiona 
Granicy Nortruowi, rozwiodła się i wyszła za bra
tanka Lwego pieiwozego męża, obecnie lorda Gran
ley Zamianie tej towarzyszył swegu czasu gtośny 
skandal.

Pani Stelle z Chicago rozwiodła się z mężem, 
aby wyjść za ALgiika Aylmera, z którym po roku 
także się rozwiodła.

Córka znanego J P. Kinga zaślubiła markiza 
Anpleiey, z któ-ym rozwiodła się, ponieważ ją bił

Księżna Ferdynandowa Colonna, pasierbica 
John Mackaya w San Francisko, nciekła od męż., 
który stał się następnie głośnym przez usiłowanie 
wykradzenia jej dzieoi.

Panna Winareta Singer wyszła za księiia de 
Scey-Montbeliaid, z którym rozwiodła się z powodu 
skandalicznego życia małżonka. Następnie zaślubiła 
keięoia Edwarda de Polignao.

Córka prezydenta Grauta, N«ll:e, zamężna 
za Anglikiem Albernon Sartoris także wzięła rozwód.

Słynną pięknośó nowojorską, pannę Frances 
Work pojrł za żonę James Boathby Burkę Roche, 
arystokrata angielski. I to małżeństwo skończyło się 
rozwodem.

Dzisiejszy minister-rezydent angielak’ w Q" t- 
to, Wiliam Huggard, brat znanego nowelisty, ożenił 
się z panną Kroll; po kilku latach nieszczęśliwego 
związkn, na tą ml rozwód.

Tego samego losu doznała Mary Piummer z 
Nowego Yorkn, małżonka znanego deputowanego 
Clemenceau.

Lord Fitzmaurice, angielski ministar w jny 
poślnbił byl w roku 1889 pannę Fitzgerald z L cht- 
fieid i już rozwiódł się

Znakomitość swego czasu, lord Randolf Chur
chill, był żonaty z panną Jerome, Amerykanką. Mał
żeństwo to także się rozeezło.

Bmntny los także m ała księżna Malborongh 
ze swoim małżonkiem, który zmuszał ją do przyj
mowania n siebie lady ColIiD-Campbełl pomimo, że 
był głównym bohat*reim procesu rozwodowego tej 
damy. Księżna musiała pocem jeszcze wypłacić ry
walce 'i woj ej 50.000 dolarów, które jej ks:t.żę za 
pisał.

Pamiętne jen, zgorszenie, jakie sprawił zatarg 
hrabiego Cowl - Dirouie z zoną, panną Andenriod 
z Waszym tonu, od kcórej matki żądał ów zięć wię
cej pieniędzy, niż mu dać megła.

Penna Bonynge z Kalifornii, zamężna z lordem 
Deethnst, skończyła również rozwodem.

Tragiczny był los pauny Floren ce Garner z 
New-Yorku, której mąż sir Wdiam Gordon-Cumming 
został zdemaskowany jako szuler karciany.

Książę Joachim Murat opuścił swoją żonę. 
pannę Caldwtll, ponieważ nie chciała mu oddać 
w zarząd całego majątku.

Panna Beach Green doznała tego samego losu. 
z lordem Ca>nns, ponieważ matka jej nie chciała 
zapłacić za ofiarowane przez narzeczonego podarunki 
ślubne

Dalej porzucone zostały przez mężów: pani
Whetmere z Nowego Y rkr przez markiza Miglosay, 
znana literatka Luba Fletach er przez lorda Lcve- 
laoe, wnuka Byrona, Kalifornijk*, panna Burkę przez 
ks. Poniatowskiego, panna Greace Wilson (dzisiej
sza pani Korneliuszowa \anderbildt) przes; Oecila 
Barnig itd.

We wszystkich prawie przytoczonyoh wypad
kach — mówi dziennik no woyorski —  żony były 
traktowane pner mężów z niesłychanym cynizmem, 
mówiono zaś otwamie, że są poślubione dla pienię
dzy i szydzono z icn rodzin.

Zdarza się jeszcze nieraz w Anglr', że pani do
mu, Amerykanka, nie może przyjmować u siebie 
rodaków, Zaum raczną ją tolerować, mu er wpierw 
zerwać wszelkie stosunki z krajem redzinym, ze 
swoimi.

—  Tajemnico żołądka. Deutsche mtd Wochcn
s-hrift rglasra przypadek operacyjny dra Frickera 
w 0 lessie. Niedawno temu misł wymieniony lekarz 
pi cyentkę, która przed 11 }a rokiem stracili dziecko. 
Popadła po stracie ej w îlny rozstrój nerwowy, 
który przestedł w końcu w wybitną melancholię 
Post mówiła życie sobie od ibrać. Poczęła tedy pió 
nrftę i rozczyn karbolu, połjkaó igły, guziki i gwoź
dzie. Ponieważ nie doprowadziła do pożądanego re 
zultatu, przeszła do rzecay grubszych i połykała już 
podwójne szpilki, pióra, drucy, kawałki stVł», w koń
cu poł tnęła dwie łyżeczki, wic1 elec, kawał żelaza etc. 
Na chorej tej przedsięwziął dr, Fricker operację i 
wyjął z zjłądki: 1 klucz (długości 7‘6 cm,\ dwie
łyżeczki (16'5 cm.), 1 widelec (‘20.6 cm), dwa ka
wałki drutu, 2 sz ilki podwójne, 12 kawałków 
szkła. 1 zakrętk# żelazną (9.8 cm.), 9 igieł, 1 ka
wał grafitu —  słowem razem 87 sztak, ważących 
261‘86 gramów. Po operacyi chora uzdrowiona zu
pełnie, z szpitala wypuszczoną została.

S  E J L T .
9 posiedzeniu z 5 lutego.

Posiedzenia otworzył Marsz iłek o godzi
nie w pół do ll-te j i polepił odczytać spis pe- 
tyoyi. — P. M i c h a l s k i  popierał petycję 
lwowskirj ochotniezjj s.aoyi ratunkowej o 
zwiększenie subwencji rooznej z 30o zł na 
600 zł Siacya spełnia swói obowi^zeli z iście 
samarjtańskiom poświęceniem a jak ^est pozy 
teozną świadczy o tem cyfra 2575 wypad
ków, w któryoh była ozynną w ubiegłym 
ronu.

Biskupowi Kuiłowtkiemu udzielono urlopu 
do końca sesyi z powodu ehor. by.

P. O k u n i e w s k i  uzasadr iał swó, wnio
sek o założenie semiuaryum naaozyoielskiego 
żeńskiego w Kołom yi i męskiego w Horoden- 
oe, Potrzebę utworzenia tych dwóch nakładów 
motywował mówo» między mnemi tem, ża Ga 
lioya wsohodn a jest w porównaniu z zachodnią 
upośledzona pod względom liczby sominaryów. 
Wniosek ten odesłano do komisyi szkolnej,

Z  kolei p. M y o i e l s k i  uzasadniał 
wniosek o wezwanie rządu, aby kosztem pań

stwa w /staw ił odpowiedni budynek aa umiesz
czenie Stnlyam  rolniczego przy cniwarsytooic 
Jagiellońskim w Krakowie, na razie zaś nabył 
od gminy miasta K  akowa ofiarowaną pod ‘-en 
budynek parcelę g  ‘untu położoną w pobliżu 
uniwersytetu

Wn/osek ten odesłano do komisyi gospo
darstwa krajowego.

Zmiim przystąpiła Izba do załatwienia 
dalszych punktów porządku dziennego, nastała 
mimowolna przerwa. Mcrszafek wywoływał 
po kolei uzpść spraw, znajdujących się nu po
rządku dziennym, lecz *ni j  idaego referenta 
nie było w  sal’ , 30 wywołało ogólną weso
łość. Powodem tej ogó’nej nieobecności refe
rentów było — jak s;ę dowiadujer ty — to, ze 
równocześnie odbywało się pesiedzsnie komisy i 
prawniczej W -eszcie zjawił się w sali p. Cha
miec i objął referat ^oimpitych konoesyi myt- 
niozyoh na kilku drogach powiato wyoh i 
gminnych. Konoesyi ty, h udzieliła Iz a bar 
dyskuty'

Następnie p R a y s k i  przedłożył spra
wozdanie k ; misy i szkolnej w sprawie kszuł 
rema kandydatów r t  naurzycieL religii izrae- 
lirkiei przy szkołach Indowych

W nioski te opiewają:
1) Sejm wzywa Rz&d weględnie Radę 

szkolną Krajową, aby przy seminaryum nauozy- 
cielikiem we Lwowie udzielanie nauki religii 
mojfcesEOWsj urządziła w ten sposób, iżby kan- 
dyaaoi na nauczycieli rel.gi mojłeszowej, bez 
uszczerbku ogólnego wysztwłoemŁ, w obranym 
przez siebie speoyalnvm zawodzie należycie 
wykształcić się mogli.

2) S<]m wyraża żyuzonie, ażeby w razie 
gdyby fan dasz krajowy miał się p^zyozyniaó 
do kosztów zaprowadzenia i ntreymaniu nauki 
religii mojżeszowej, zsstrseżonym zowtał nale 
żyty wpły w dla Reprezentacji krsiowej na 
mianowanie prefssorów i sposób nauki.

3) Seim poleca W ydzirłowi krajowemu, 
żeby przeprowadził rokowania za wszystkiemi 
znaoznieiSzem; Zborami izraelickich gmin w y
znaniowych w kraju i starał się je uakłou.ó do 
utworzenia pewnej liczby stypendyów, prze
znaczonych wyłącznie dla nożni izraelitów, 
zapisanych do lwowskiego semmaryum nau
czycielskiego, względnie na nującą się rozpo
cząć naukę religii mo ieszowfcj.

P. F r u o h t m a n n  wyraził wdzięczność 
komisyi rztolnej za posunięcie tej ważnej spra
wy o krok naprzód

Wninsbr te przyjęła, Izba bez dyskusji.
Z  kolei przyszło pod obrady sprawozdanie 

komisyi gospodarstwa krajowego o popieraniu 
koltury krajowej ns polu bnc. >wli*wodnyob 
Kom isja proponuje u .rw aiić na r. 1897 na re- 
gulaoyę rzek niea<.łąwnych, mianowicie Soły, 
Skawy, R ib y  l'una,ca. Pupradu, Wisłoki. Sa
nu, Wiszni Wisłoka, Stryj*, Śeioy, Łomnicy i 
Bystrzycy < g 'Iną wnmę 147 809 złr., aaś na wy
konanie mmejizyoh robót melioracyjnych sumę 
31500 złr., na zabudowaniu potoku Bystry 
10.000 złr., a na uzupełnienie reguiacyi Newa 
go B nia z dofływam i 16.976 złr. Nadto wno- 
ui komisja,, aby w krajowem biur»e meliora- 
oyjnem ustanowiono pocadę stałego reftrenta 
fachowego dla spraw rybactwa i na utrzy ma
nie tego referent" wyauaczon-j Wydziałowi 
kraj. na rok 1897 kredyt 1500 złr. wreszcie, 
aby wezwano rząd o przyznanie z państwowej 
dotaoyi melioracyjnej Br.bwe.icyi L CÓO złr. (na 
rok 1897) na urządzenie fabryk drenarskich

W  dyskusji ogólnej zabrał głos p. E h -  
mens D z i e d u s z y c k i  i wykazywał potrze
bę jak najgorliwszego zajmowania się sprawą 
melioracyjną. Ustawa prńitwowa o kredyole 
melioraoyjnyir. uzyjkała już sankoyę Cesarską, 
należałoby zat m, rby W ydz ał krajowy w po
rozumieniu z Bankiem kn jowym wdrożył 
akoyę, iżby rozporządzenie wyknnaweie, jakie 
wyda mini*t»'vnm w tej kwestyt, ni« rasko- 
ożyło nas nieprzygotowanych. Następnie oma
wiał uiówoa b.rek sił technicznych w krajowem 
biurze melioracyjn'm

Br*k tych sil techLic*nyoh powoduie, że 
Wydriał maiąo ptócz zcbwalonyoh w Sejmie 
melio*aoyi, jeszcze ao zełalwtenia prośby p ry 
watnych stron o melioraoye, nie m oie pedołzó 
takiemu nawałowi spraw. Próoz tego między 
komisyą gospodarstwa krajowego, wydziałami 
powiatowymi a Wydziałem krajowym panu;ą 
ozęste nieporczamiema, wskutek któryoh zała
twia *ię melioraoye o*ęśo>owe z u*zczarbti*m 
melioracyi e» łkowitvch, ak to marszałek w 
swej raowie inangr raoyjnaj podniosł. Sejm po
winien tedy obmyślać środki oeljm pozyskania 
większej lii-łby sił technicznych, a to przez 
wprowadzenie torzystmejsuyoh widoków awan
se dla tej k łte jo ry i inżynierów. Mówoa for- 
mułu’ e nakonie'’  swe żądanie w dwa dodatko
we wnioski, które uzyskały wymagane regula
minem poparcie.

P. S z c z e p a n o w s k i  wykazywał, że 
powinniśmy raz już przncio nabrać przekonania, 
iż należy nam irzsjśó od gospodarstwa exten- 
zywn«go do intensywnego. Nie mażemy mieć 
w;ęce] z emi, a zatem trzeba się starań o to, 
»by ta ziemia któ^ą mamy, więoej produkowa
ła. Kraj n&sz j st bardzo gęnto raludnioay i to 
przeważnie przez lu !nA4ó rolniczą.- Ludność 
Francy i wynosi 72 g*ów aa kilomater kwad-a- 
towu, u nas wynosi ona 90 "Wa Franoyi jed
nak prze-zło 40%  ludności i radni się przomr- 
słem i handlem tak, ie  W aścw ej indDosji rol
niczej przyprda ty)k i około 42 głów na kilo
metr; u nas zaś prawie wszystko zajmuje się 
rolnictwem i eunuch rolników przypada prze 
szło 70 na kilometr kwadratowy. Powinniśmy 
więc wytwarzać ooraz nowe warsztaty, na k ó- 
rynhby ludmść mogła zarabiać na chleb. Dla 
tego też mówoa popiera usilnie wnioski p. 
D ł ledu s zy okiego.

Kwadrans na drugą, posiedzenie trwa dalej.

n i  gdyby niemieckie papiery państwowe przy
nosiły tyiko 3 p o t, wówczas publioznośó rzu
ciła dj się może do kupowania wyże, oprocen
towanych walorów zagranicznych. Z-esztą mylą 
się oi. którzy sądzą, że bardzo niski stopa oro- 
oentowa musi przyczynić się dc olbrzymiego 
rozwuju ekonomicznjgc. W  Angii pizeoiez jest 
stopa procentowa niższa, niż w Niemczech a 
mimo to rozwój ekonomiczny Niemiec jest 
większy

Oi, a aa  notowania:
Kredyty aus.tr. 375 50 węgierskie 4 l l  60, 

Anglobanki 157 — , Uuiony 296’—, Bork rem - 
ny 26C —, L&nderbanjai 249‘75, Ludwiki 219’— , 
Czonnowieok- fi 29450 Eibethsie 27450 Rsnta 
papierowa 10195. ebraa 102 30, ausiryaaka 
złota 123 70, auati ren a wal. kor. 101'lb, wę
gierska słota 12220 węgierska renta wal. 
kor. 9975. dukat 5-66, 20-frankowka 9-52—, 
marki 11-73, rubla 126% .

&

z Starego Ląc*., J. ufucnowicz z Jordanowu, A. 
Prysupska z Chliplego. W. Beitowski z Nowugo 
Targu. K. Muuz z Stanisławowa. J Grooler r Pod
górza. Ks. Koienski z Rymanowa.
liW H W W W — — — — M j j g B M B

r V a d e s i : a n e .

Rubryka ta ni# pochodź od Redastcyl nie Uerse trt oni 
z* Lia na sitbir żadni j oapowiedzialnoBd

Po ćifiazyrh studyach w Siokhplmii ołiadl *• T i. wij 
D r. J, f le w  j ordynuje r» raw *d*k' *po*6b

g i m \ a s t y s l ą  l e c z n i c z ą
(or-oj !Mr»at« i elijHtrykę)

7 w»i.‘ iy»j lab wątit’ budojHe dalr, w i rażeniach aiw 
iowiadz-ł . foi»biecłu r r« >iw*l* et yl up rt*j bl» 
<ncr bi*t»ry;, w cierpieniu'U etrwćrf, żcląfeu mifini 
n<rw. w | o uderzeniu. iv.!cHiiił -ia riamanir lub reuma
tyzm e powati^-h, w p;erpieniacŁ trzeri ł«-lans?„ w  c h e -  
r w b u c h  s e r c  * i e u o r o b a c h  b  i b t e e / e h ,  ulica 

Słowackiego i. 2 od 3—6.

c,

Do Lwowc f r n -
ckodn:

;ęśf
Wiedeń 3 lutego.

(Z ) Zaniepykojeme F°htyo«n& nia tylko 
Lie ustała dz.ś, ale wzmogło się nawet. "Wia- 
lomośoi bowiem z Krety i Konstantynopola 
brsmią dasyo ponuro, a nadto rozeszła się po
głoska, ża z powoda niejasnej sytui. y i polity
cznej D elegacje wspólne zbiorą się aż w je 
sieni. Paryżu spadły dotkliwie walory tu 
reckie. U nas był również spadek na całej linii, 
aczkolwiek dosyć nieznaczny. Tylko akoye ban
ku au*:tro- węgierskiego podniosły się o 2 zł., 
gdy* dywidenda jest wyższa, niż się obawiano. 
Wynosi ona 43 zł. 40 ot. Z  Londynu donoszą, 
że zniży prawdopodobnie dyrekeya buntu an
gielskiego stopę procentową na 3 pet W  par- 
iamenoie niemieckim rozpoczęto aebatę nad 
konwersyą konsoli niemieokich Sooynliśoi do- 
magi li się, aby te walory '„konwertowano nie 
na 3% , ais na 3 pot., rząd jednak sprzeoiwił 
b„ę temu, a to dlabego, że obawia się, iż w rą-

ralr^rainy „Przeglądu
Wiedeń 5 lutego W czoraj odbyło się po

siedzenie komitetu pań stow. Złotego krzyża, 
które urządza loteryę celem wybudowania za
kładu 1-eoŁEiozego dla urzędników państwowych.
Zarazem wzięło sobie to stowarzyszenie zu za
danie popierać sztusę swojszą przez zakupno 
dzieł sztuki wyłącznie artystów krajowych.
Dzieła te stanowić będą wygrane loteryjne. Na 
posiedzenie wczorajsze przyoyłu protektorka 
stowarzyszenia, a"oykdiętnf wdowa Stefania.
Powitały ją u progu, prezydentki honorowe, 
hi-ab.na, Badeniowa, małżonka prezesa gabi
netu, i bramna Kielmauseggowa, małżonka na- 
miestnina Austryi Dolne;. Arcyksięzn* objęła 
p^zeweduiotwo i miała do zebranych pań prze
mowę w której rzekła, że z prawdziwą rado 
ścią objęła pro-ehtorat nad tem prawdziwie 
patryrtycznem przedsięwzięciem.

Berlin 5 lutegj. Kr-mzzeitung donosi, ża 
hr. Manteuffel złożył przewodnictwo konserwa
tywnej fruk^y. parlamentarnej V) miejsce jego 
w ybn n o Levetzowa przewodniczącym stron
nictwa.

Paryż 6 lutego. Ptrlameat przyjął 282 
głosami przeciw 289 cały projekt ustawy o po
datku cukrowym i odrzucił wszystkie poprawki.
Rezoluuyę Hubbarda, której sprzeciwiał się ęre- 
zes gabinetu Melint, domagającą się zmi enia 
podatku konsumoyjnego od oukru i wydania 
takioh zarządzeń, któreby złamały monopol 
rafiu#rów, odrzucono 254 głodami p-zeoiw 233.

Rł^m 5 lutego Ruoh między młodeieżą 
akademicką nia ustaie. W Netpola przyszło dc 
staroia między akadem.aami a poJioyą, przy- 
ozem raniono kilka osób

Londyn 5 lutego W  izbie niżdz?] oświad
czył sekretarz stanu Curzon, że wedle donie
sień z Er»ty, nie ustają walk- nad zatoką Su- 
da i w Kanei. Kcnsulowie dokładają wszelkich 
sttrań, aby przywrócić porządek Powstańcy 
przyrzekli zcniechaó walki, ale pod warunkiem, 
ie  i wojsko tureolrie uoz/n i to samo. Z tego 
powodu nakazał wali wojaku zaw.eszei ie t r o 
ków nieprzyjacielskich. Dc Kanei wysłano 
jeszcze jeden pannernik angielski.

Paryż 5 lutego. Do „Ajenoyi H ‘ vasa“ dc 
noszą z Aten, ie  konsulom rezydującym1 w Ra 
nei do ty chczai me udało się przywrócić spoko
ju. Trzy tyfiąoe chrześoiau otaczi miasto.

Mpdryt 5 lutego. Królowa rejentka podpi
sała wczoraj dskret, ?aprnwfcdz&jąoy reformy 
na Kebie.

Budapeszt 5 lutego. Na interpelacyę K os
sutha odpowiedział prezylent imnist*ow br.
Bauffy, iż ministeryum spraw zewnętrznych 
ni# czekając in erp.Mecyi zajmowało się stes-in- 
kami w Turcji. Żaden jednak pailament w 
iw ie-ie me jest forum kompetentnem do roz-„ .
strzygania, czy konstytucję należy laprowadełó — pr' elT‘ rn w
w Tu-cyi i jaką. Ministerstwo spraw zewnętrz 
nych jeti świadomem swych obowiązków, i 
zawsze broni interesów monrrohii i europej
skiego pokoju Podróż Mora wiewa w mozum 
nie zag;aża interesom Aust o •'Węgier, owszem 
jest nadzieja, że spotkanie Murawie w a z kie
rującymi 4Bob'srośoiami Niemieo polepszy sto
sunek R jsy i do trojprzymierza. co może tylko 
przynieść korzyść Austro Węgrom. (Żywe o- 
klf.ski). Pailament odpowiedź tę przyjął uo wia
domości.

Zagrzeb 5 lutego. W czoraj prasdpołudniem 
odbył się tu w obeonośoi eroyksiąiąf Franoisz- 
ka Salv*tora Maryi Immao^laty, Maryi Raj- 
neryi, bana K rjaoyi i t. d chrzest nowonaro- 
dzoneto eyna aroyksięoia Leopolda Salwatora.
Nowonarodzony arojksiątę otrzymał im;ę L e
opold,

Prag-Ł 6 lutego. W mb jsce chorego pesła |
Russa, będzie na d-iai#-.zenj pojedzeniu sejmu ! 
pos«ł Lippert uzasadniał wniosek Rassa o tiw o- 
rżeniu kom isji dl* obrad nad oświadczeniem * omityna uw*'- p&- 
rządowem złożonem przez hr. CoudenbcYsgo.

Berlin 6 lutego W Lustgartenie wręczono 
dz-uaj uroczyście wstęgi do sztandarów, daro
wane przez oara pułkowi niemieckiemu, Które- 4 
g j  cai jest Wiaśoioielem. Uroczystość odbyła 
się w obeonośoi oerarza Wilhelma i rosyjskiego 
fi rpeladjutanta jenerała Niepokojozycaiego. Po 
przemowie n emieokiej tego ostatniego, dzięko
wał komendant pułfu Mo. ke i zakończył prze
mówienie okrzykiem n» oześć cara. Na śniada 
mu wzniósł cesarz Wilhelm toasc, w którym w 
imieniu pułku i armii dziękował oaiowi za no
wy dowod łaski, i zapewnił go, że i pułk i 
armia rozum eją dokładnie 0! łą wartość tego 
odznaczenia, i nietylko z dumą patrza nr te 
wstęgi, ale i radością przypominają sobie, iak 
oar z własnej in icjatyw y w jAdżał dc W rocła
wia na czele tego pułku, ktorego nazwa na 
zawsze ucieleśniać óędzio stosunki oara do nie
mieckiego cesarza. Jenereł Niepokojozyoki obie- 
oał te słowa cesarza powtórzyć carowi i wzniósł 
okrzyk na cześć cesarza Wilhelma.

Dova 5 lutego. W  Alpuoh retyokich po- 
rwr-ła law.na śnieżna szopę przj ta-taku wiaz 
z robotnikami w mej się zoaidującymi i urno- 
sii to wssyswko w dolinę Dwóuh robotnik ow 
zginęło na miejscu, 14 ciężko rannyoh.
- „  s w e w W B a w i - r n  , ,,«,■» inni.)i^.Tnr--'

HOTEL ŻORŹA. ~ ~~
Lwów — Plac Maryaoki.

PrssyjecliJi dnia 4 lutego. J ks. Jabłonowska 
z Buisztyna. W. Jabitntwska z ZagwJŻdzia. H Za
krzewski. z Wiktorow*. M. Zakr*ewsk z Czołkan,
A Raciborski z Bpasowa. P. Tyszkowski z Rybo- 
tycz. St. Zwoiski z Brynieo.

bJf*. Józef SUrzewski
b asyjtłt k-51 I lie ki prof MikuWszi f i  W-oclswia, 
b lekarz oddziałr nnekolor;3zn»guprof Poznego w Fsrj żi

oraynuio w snorouach kobiecych
- jt llc ii ~̂7\: r licz-toa, 3  

of 3—5 rfods,

Spucyiiiiti w ulmroiiicSi 2bfądki. kiszsk i wątroby

D r .  E u g  K o z i & r o w s k i
ordyni.jp od ? —„0 ranr i od 3—6 j>9 południu 

ul. Kopernika l 3

Dr. J a n  P a p ć e
seKuuasryusz eddziniu chorób skórnych i wenery

cznych szpitala powau we Lwowie 
ulica PiekłrsK- L 4 I-szt, pietre. Ord. od 8—5.

W s z e lk ie  K u p on y
f w y l o s o w a n e  p & p te ry  w t r i o -

H C k O W ©  r
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów

tkbator wymiany
k uprzyw. galicyjskiego aJicyjntgo

Banku hiputeczne^o.
Kantor wymiany i ociział depozytowy 

przeniesiony do lokalu parcelowego w gir bankowym

b a  i i  dala 5 lutego (Z Izby handlowej/.
ASt< y e  ra wtuk. Holi j ga' Ka-oh Ludwika 800

zł ■ t ■ S i7 .5 }dc Ł20.I J KoJaj bwowako-Czara Jazikt 
po 800 z». w. m. Si; — da 296.— . Banka hyjKrtncan#f w 
200 al, w. i 891 — i c  403-—. Aks, gtujarai w Rmrz •
wie f c  200 ii  w a. 20J.— o 105.—. I.tw budowy
g o n i. i  Banokz 250.— 4n 360.

U * .J  z , 100 zł.; Banki nipo . galid
6 a oo km w 40 iaf -r >rr-. a 10 proc praa. 111.10 d : 
1)u.80, 4 I pó» proc, io- w b" lat j d- 100 5). 4 proo. 
Im w 6 0 » l  96.70 do 97.40, Binku kra:, 4 I pól proc loc. 
w 51 iat. 100,5f dc 101.20 Baa s<! krsj, 4 p r  P  i*  l*t. 
97.60 do 93,20. Tow. krań gol l t j  4 pros. (4. aw1- 
*yr) 9 8 . -  do 9 8 /0  4 prt. w t, i pój iatact f  ? 8 )  
dr 98 5 >, 4 proo loa. w 50 Ul $"7.40 do 98,10.

f3b , wf Kr 1B0 zl Qal, fani. propinacyjnoga 4 nr 
97 89 do 96 50 Bul^w^nzlriago fund, propii. 6 pro- 1 - 75 
dc -  K o*  B a v u  Krąj 5 proc. (H wiay.j 102 20 da 
lOi.90 Fniyakł kr»; o pro :. 106 — do — ' 1 proo
— ao — , * proc. z r. 189. 97 6 ld f  $8 30, 4 i r r  
po $00 koron z roki 1893 97.— io  97.70.

dii ta i lży. Lokal oaaar.h 6.62 do 5.72. Napol#ondor
9.48 io  6-6S. Pu* .ie  *  9.60 do  ----- . Ri >jc ror? >ki
papiarowy 1.28 do \ *7 1 '0 scarab w «n :ac*aoh 58 41 dc 18 83

RUCH POCl^hO^ KULEJ(iWkCH
ibowiąnjąo; i dair I aû a 1896 ioza. zrodl ,-«mopi , az!j

F e c l ą g i
po«pi«fzp.* osobowi

Z Berlina t 
Z Krakowa Wiednia 
Z Wrocławia .2 Warszawy
SBoawadowa i Nadbrae- 

ai# prt© Dembioę 
Obabówki prae* Tar

nów „ , . .
Z Oaabówki przes Rae- 

■ ł ó w  :
Z Chabówki praea Frw- 

myfc • * »
Z Bawy nukiej pr»e* 

Jarosław 
Z Krosna, Iwonicza, Ry

manowa, Sanoka pntet 
Praemyśl 

Z Mead - Laborcc i Pa.
■ara praea Praemyśl 

Z Ławooanego, Peaała- 
Miokoloas Munkaosa ,

Z Stanisławowa przaz 
Stryj • i - •

Z Ohyrowa praea Stryj 
Z ltzkan> Htuiatyna, 

KoróBmea5, Słobody,
rnngnrw.r Berhomettiu,
Oaudyna, Radow.et 
S-lmpolanKU Bokart 
sala I Juk •

Z itzkaa, Oaortkowa. 
Korosmeau, Kałaaaa. 

Hopowa, Bnkareasta [ 
Jasn » . , .

S lUkan, Rado wiec, 
Berhometu i Oaudynr 
kaid. poniedziałku), 
Pecseniiyua

Oaadynt kaidego po< 
niedaiaika Rado wiec, 
Kimpolnngn, Bnkare- 
aatn i J*as . •

1  Sokala i Jarosławia 
praea Rawf nuk%

Z Bełaca
Ł Podnoiccayak i Bro

dów na dw. Fodaamcae
S Podwoioczyak Ł Bro

dów na dwora. główay 
Z Janowa . . . .

2* Jiwowa odcho 
osa du

Krakowa, W iednia,W ro 
oiawia, Berlina .

Waratawy .
liozw*dowa i Nadbrzeaia 
Chabówki praea Tarnów 
Ohabówai praea Rzeaaów 
Chabówki pra. Praemyśl 
Ra wy r , praet Jaroaław 
Ohyrowa, Sanoka, Iwo

nicza, Rymanowa pner 
Przemyśl . * ,

Kasto- L»aborea i Pasata 
przea Praemyśl .

Lawooanego, Uankaoaa, 
Miskoioaa, Pesatr pra. 
Stryj • • ‘ *

Stanisławowa i Ohyrowa 
praea Stryj . .

Ohyrowa praea Stryj 
lUfcan, Jaaa, Bukare 

aatu, HuaUktyna, Ko-
roamezo, Kołomyi nad.
praedm., Bernometu, 
Ozudyna, Rado wiec t 
Kimpoi nga 

lUkan , Peczeniiyna, 
Oaudyna i iierhometha 
k*id. pomeda. Redo w. 

ltzk&E, JadB Bufear,, 
Oaortkowa, Karnazi, 
KorOamezo, Kimpol. 

ltzkniL Jasa, Bukar«t 
Huaiatyna, Kałuaaa, Pe- 
czeniźyna tłowoaieiioy 
Raaowiec 

Sokala i Jarosławia praea 
RawęruakĄ,, * 

Bełżca „
Podw. i Brodów t  Podz 
Podw. i lirodówz głcdw,
Janowa * . . .

HOTELE K. JAKOWICZA
B E L L E V U E  i M E T B O P O L  

we Lwowie.
Przyjechali du a 4 lutego Br. J. Hryunkowski 

z Nowego Sącza. K. E .ąti._ei.icz z Tarnopola. S. 
Rówieński i  Oaortkowa K Rozwadowski z Pize- 
toyśla. R. Biechanowska z Grybowa. L. Malinowski
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Dwaga: Crocudni maKowaM grubwn licaboMi ona- 
cioją por* ioa. od 6 wi*cxor«m Jo godi 6 ®- < I rasa.

W b óno informoĉ  jn#ir c. « . * uw *01*i pantta 
wvch we Lwowi# ni. I  riociogo Mjj« i. » (Ho«« i In ptrlsu) 
jasi fpn«daż hilttói strtfowych “ « ‘ , dowauc* s«ia
wiainycJ m nytów do jakdy toryi i rozkładów jałdj- 
w lo-ŁJiw kttaajnkown. inform i w iprawocb tary- 
»owych l prłewozowyaś Oaaa »rodkuwo turopajtai r**ni 

od cza . iwowafcitgc o 96 *in« liods. 12 cca> aro* 
kawa saijpojikt =  go(U 12'33 ugua ęodiug



PRZEGLĄD Ł dnia 6 lutego’ 1897.
*9)
ZBRODNIARZ - ARTYSTA

j-rzez
o 4 r 37- gra , O t t o l e i a . g r i a  1 .
Przekład t angielskiego £. Żmijewskie,

(C iąg  daLszyj.

—  N;e mów pan tak — wtrącił mr. Thau- 
ret — wszystko na tym świeoie jest moiliws

Rui n przeszedł znowu w inne ręce. Po 
śmieroi Kleopatry jedna a i«j służebnych ukra
dła oba rubiny, leoz został* uprowadzona w 
niewolą do Rzymu i sprzedana jako mewolni *, 

„Nabywoa je j odkrył rubiny. a*biał je od 
mej a potem ją zamordował, a b / nie wjiawiła 
nikomu, źe r'ę w  jego rękaoh znajdują.

„Od owego ozanu znane są pod nazwą 
„klejnotów egipskich." Nie będę wam w yl!- 
ozał wszystkioh przestępstw, spełnionych dla 
zdobycia tych rubinów, ohoe mam to wszystko 
spisane wraz z nazw Kami cflar; zaznaczę tyl
ko, ie  przez wieki oałe po>j adame ich me przy
niosło szozęśaia nikomu. Niepodobna irn było 
sprzedao, bo kaidy zdobywał je kraiz eią lub 
zbrodnie, więo je ukrywać musiał

„ Rzecz godna również zaznaczenia nik 
nie zdołał loh tak nkryó, a by nie zostały od
nalezione. Chowano je między kamienie muru, 
wsnwano je pod skórę ży ą jeg o  osła, leoz za 
wsze *nalazł się złodziei, sprytniejszy jeszcze od 
poprzedniego, który je wyszperał i zabrał.

—  C.ekawe doprawdy! —  rzekł Thauret — 
leoz powiedz nam pan szczerze, ozy sądzi os 
w isteoie, i*  kamień ten Jia własność wska
zywania ludziom swej kryjówki ?

— Taką mu własność przypisują, zresztą 
ostatnie fakta stwierdza ,ą ten przesąd.

— Jakie fakta ?
—  Moja namiętność do klejnotów saw udła 

mnie do głównej kwatery polioyi po wykryoiu

morderstwa i rabunku R c iy  Mitohel. Jak w„m 
wiadomo, klejnoty zostały odnalezione nieba
wem i są w rękaoh policyi. Otói pozwolono 
mi je obejrzeć. Rubin, znajdująoy się w tej 
kclekoyi, jest jak dwie krople wody podobny 
do mojego.

—  W ięo sądzisz pan, ie  to ten rubin spo
wodował wykryoie ukradz;onyok klejnotów ? — 
zapytał Thauret, którego to opowiadanie zaczy
nało widocznie za,mowaó.

W  odpowiedzi, MkoheJ ramionami tylko 
wzruszał, oh jó i on zdawał się w to wierzyó

Mr. Barnaś pytał w  duchu, czy Thauret 
interesuje s ę tak żywo opowiadaniem dlatego, 
ie  jest sprawoą kradzieży i ie  klejnoty w ho
telu ukrył Następującą jednak słowa zwrć 
oiły myśli detektywa w innym kierunku.

— Dziwi mnie — odezwał się Frauoaz — 
ie pan, człowiek ^yksstałoony, wierzybz w po
dobne własności Jabo jestem postępowy i 
drwię z przesądów. Daiwnem jest istotnie, ie  
te kamienia bywały zawsze odnajdywane, ale 
mo w tem cudownego nie widzę. Zdaje mi się 
nawet, ie  potrtfiłbym .wyjaśnić dlaczego je wy
krywano

— Ciekaw też jestem, jakbyś to pan wytłó- 
maazył —  wołał Mitohel.

— Czyśoie panowie czytali opowieść JCdgara 
Poo o pewnym liśsie ukradzionym Agenoi po
licyjni snahsć go nie mogą, nneó ukryty jest 
w miejscu dośó widocznem, dopiero odkrywa 
go ktoś, dzięki bardzo trafneiun rozumowaniu, 
a mianowicie, ie  zł Mziej, wiedząo, ii, zar.ądzo- 
ne zostanie śledztwo i ie  najniemoiliwsze miej
sca zostaną przeszukane, ukrył go zapewne w 
jakiem miejscu zwyozajnem.

„Jegomość ów poszedł więo do jego mie
szkania i znalazł list w  tece. W szak to dowci
pne. Jest w tem bardzo głęboka prawda a za
razem i anomalia, ■ miau o w cle ie  wszelkie 
kryjówki nadzwyozajne ohybiają oelu — to 
jest prawdą głęboką; leoz sprytny złodziej,

który polioyę w pole wywiódł, ukrył jednak 
list w miejsca, gdzie każdy powinien był go 
szukać — to właśnie jest anomalia. Dla prze
dmiaru tak małego, ’ ub ów rubin j.dna jes. 
tylko bezpieczna kryjówka.

—  Jakaż to?
— Ukryó go moina tylko na sobie, bo w 

razie rewizyi muina chowaó go w coraz to 
inne miejsce.

— Zapominasz pan jedna* — przerwał mu 
Mitohel — ie  i o tem EJgai Poe pomyślał. 
V  jego opowiadaniu agenoi polioy ni pod prze
braniem spętab złodzieja i zrewidowali go 
srozelme Gdyby list znajdował się na jegc 
osobie byliby go znaleźli niewątpJiw e.

— Bynajmniej, List był w kopercie odwró
conej z « wywrót, zaadresowanej powtórnie i 
ostemplowanej z drugi*j strony. To właśnie 
zmyliło polioyę, gdy przeglądała tekę z lista
mi. Byłoby ją takie wyprowadziło w fo le  
przy rewidowaniu kieszeni, gdyby ten list zna
lazł się między innemi. za.4re.owanemi tą .a 
mą ręką Z drugi *j zaś strony, gdyby złodziej 
miał list przy sebie w kieszeni, jłgom eść który 
wreszcie st ten wykrył, nie mógłby go napa
stować na ulioy i zmusić do pokazanie mu za
wartości kie izeni Zresztą ukrycie rubina da
leko łktwieji ze, gdyż można przemienić jego 
kryjówkę każdej obwili, w oczash nawet de
tektywa.

—  Zapewne, ale... —  m r Micarel urwał na
gle i zamyślił się.—  Oo to ja mówiłem ? —  rzekł 
po ohwili. —  Ot i straciłem wątek rozmowy.

—  Mr Thautet twierdził, i i  złodziej mógłby 
ukryć rubin przy sobie —  poddał R-ndolph.

— Aha! przypominam sotie. "Według mnie, 
byłaby to próba niebezpieczna. Gdybym ja ten 
rabin ukradł, jak to zresztą przypuszczasz, ko
chany Arturze, potrafiłbym go lepiej sohowaó.

— Gdzi ~t naprzykłkd? — podohwyoił Jfan- 
dolph. — Opowiedz, jakbyś sobie postąpił, gdy
byś by ł sprawoą tej kradzieży?

i woię pozo- 
śoiany mają

ie  mr.

i —  Zadajesz podstępne pytanie 
stawić je bez odpowiedzi. 1 rszak 
uszy

Powiedział to z takim n&oisLiem 
Randolph na ohwilę się zmięszał.

—  To tylko dodam —  rzekł Mitohel — ie  
ktokolwiek nkradi ów rubin, nio będzie miał 
z niego pioieohy.

— Dlaczego? — zapytał Thauret
—  Bo me ma na śwnoie takioh dwóoh ru

binów, jak te dwa. równe zupełnie wielkością 
} barwą. Służą one na probierz do oceny in- 
nyoh i znane są nc rynku kle;notów jako „ru
biny krwawe", dzięki owej legendzie, o której 
wrm wspomniałem. Zdarza się nieraz jubilerom 
poderżnąć gardle gołębiom dla zobaczenia, o 
ile rabin przedstawiony im do oceny, zbliża się 
barwą do koloru krwi tego niewinnego ptaka,.! 
Gdyby więc złodziej ohciał sprztdaó nkradzio | 
ny a  Lin, zostałby natychmiast oddany w ręoe] 
pelioyi albowiem doniosłem e kradzieży wszyst-\ 
kim więzstym jubilerom. Gdyby złodziej dal 
gu do oszlifowania w inny sposób, szlifierz do
niósłby mi o tem odrazu. gdyż przmzni zsm 
nagrodę o wiele wyższą, m i ta, którą mógłby 
osiągnąć z oszlifowania rubinu.

—  A  jeśli złodziej san jest szlifierzem? — 
spytał Thauret. j

— I w  takim nawet razie, po barwie kamie
nia kaidy iubiler pozna, *9 „klejnot rgipski", 
„krwawy rubin" został oszlifowany inauzej.

— Złodziej j.ist może człowiekiem oierpli- 
wym, a kto czekaó potrafi, ten zazwyozaj ce! 
osiąga.

—  Zapewne —  odparł Mitohel — ale wsp>- 
taa.oi- moja °łow o: przywłaszozyoiel „krwawe-

• go rubinu" nie sp.-zada
—  M"znowio;e jaś.i ty nim jesteś — wtrącił 

Randolph.
—  Naturalnie — odparł Mitohel.

Rozmowa przeszła r.a inny przedm iot,

wnrotoe po ODiedzie trzej biesiadnioy roze
szli się.

Mr Barnes miał właśnie op useoze jadal
nię, gdy służę y p dał mu b d eo il. Sądząc, ie  
to od. Ra >dolpha, otworzył go natychmiast i 
z wielki im rdz wieniem przeozytał:

„Gdy pan Barnes zechce drugi raz pod
słuchiwać, radzę mu tak się umieścić, aby na
przeciwko nie było lustra, od bijają oego porty e- 
r<, za któią się ukryje Mitchtl.u

— Do stu piorunów! — mr iknął Earnes. — 
Oiezaw też jestem, w  któnm  miejscu opowia
dania spo-itnegł moją obecność Ostatnia słowa 
były widocznie powiedziane, aby mi u ykazaó. 
ie  to nie on ruMn ukradł. A le w talim  razie 
dlaozsgoiby dawał mi znać, ie  mnie dostrzegł ?

RO ZD ZIAŁ KU L
Mr Barnes wyruszt na Południe.

Mr Bi mes zaozął śledzić przeszłość A l
fonsi. Thaureta Dowiedział się, i ie  sprowadził 
it  in Ai hotelu Hcflmennr na miesiąo przed 

kradzieżą, spełnioną w pociągu. Od tragarza 
który rz?ezy jego przeniósł wówczas do hotelu, 
dowiedział sie dalej, ie  Thuuret przybył pa- 
rowoem ungi-lskim, 'ednuk dziwnym trafem 
nazwicko "ege nie figurowało na liście pasaże
rów. Ponieważ jednak stwierdź, nem zosuio, i i  
musiał przypłjraąó tym mianowicie a me in
n /m  parowcem, stąd w iiosuk, te nazwisko 
Thauret było przyb anem, lub ie  podróżował 
pod fałtzy »em-

Mr. Barnes. na wszelki wypadek, przepi
sał 1 itę pasażerów tego okrętu, pomimo jednan, 
i i  przeglądał listy wszystkich parowoów przy 
byłych do portu w oiągu ostatnioh dwu mie
sięcy, nazwicka Róży Mitohel nie mógł jednak 
znalezó.

■ ni&e 3tf!ełv nastapii

Teatr hr. Skarbka
W soboty popoludn a

O T E L L O
WiłCsoram

G O P L A I 4
opart romanty-ma w 3 sbtacii a 5 cdsio- 
aach Wlady-airfa ZeUnstiago. Płowa Lu 

Ooinila Gtrmanł.

OSOBY
Kbkor pt-n n a s  My>»ug»
Kootryn, jogo rysaw Gór»Vł
f f e owa Kbs rowicaowt

J j W T - } i ip e fc k i  JSSStrz
Grabiąc wi««ni»k Orsa s*
Goplana królowa duuhów Camilowa 
SUnrKa l Klisojw ika
Chochlik /  dachy Bo-n -ówaa
Halabardnik Jabńiki

HycarSj’ , wiaaria.-y "fiasnia .ki, słuioa 
duchy.

Bełyisar Jalian Mysskowski 

Kapalmisiri Hasryk Jarecki

B « .d s 'c o n a  jncąoym ksstałdó synów 
w gima zyum ni»mi*cbim “ skata* ra -zt 
waffowy pan ° >nar w Wrocławia a praw
dziwie r--dzicielaką npiebą i pomocą ^  na- 
o- ach Wojciteb Ja uchowatl, p ifit lr  
przy gimnaiyuiu 8t. Ma-iiaja w Wr--clawia 

K arl m isri.  e jz  im inawany  
biagty w jiawitekim tudiiei w bo
ra iponaar , i  p. agtrfe lodanic u jm  iwtną 
posadę, bzezrgół- ndnala b urn J Folio 
ikiago Lwóa al Karola Ludwika 1. 5.

P ia n  n o  ma no -iuwa prngrana ta
nio do iprzadania Miłkowikwao 1 pa-tar 
irzwi 2 mladzy S »  5 po oladnlu. T --'i

Pt e r  i  n  r  < n d r k r .
eią i cha ma. ___________

Z wdiifcznoś 
1- 1

aa i r u l i r l i  no -Inn r ,  palie 
pap sroo- t-lho z toHk w,amoiow »kiae_ 

i r o w  perskich dywanów aa 
n towarowy Sykstooka 27 (n* 

Kości nszhi^__________________
P r a li  - h  i  t  gospodarc ty snsjd-ie u 

miaaioiaaia od 1 n . n  Zgt e iia Z a  
niaalm po»t# restan-a K-aa i  d—A

G o r z e l n i a  a  poszanuj* od 1 marca 
uwsg ędnia ąc tylko kandydatów, którzy 
w pa. iwyrh giraslniacb prs- owali 0 li 

■y iw.ad iciw nadsyłaó do Zarządu uóór
Jiroaławlcs p Zborów. ___________3_— 5

Ml o mat h i zdolisi ponuKUjS fol 
wark Nowssioł"! p Kulików płaca lOr 
ałr i »ikt. 8 3

D w i e  p r a s y  niania, do scog >wima 
iraw, ‘ ioni-syn. konikitg < zęba iJp , w sta
nie .an»łnis dob-ym, aa prłowf cen- do 
nab>cia w Nu»»m  linia, poczta Kuliki w. 
Kałda z nich kositowati w* Lwow e, akc 
Towarzvstwia handlowana 85 złr. 8 -8

B i n r o  M w i a d * * c z e  B wek Nr- 
23 pelaca zdoln i« j  waszyni-ty * dobrymi 
świadectwami, wawale.-a, p- aktyku ran-go 
we wiiyotkicu maszyna b 8 '

P» l o t a r k  15 > morgó* *a-a* do wy
dzierżawienia. BUższych wiadomość' udziali
A H p r Jaworó r . ____________3 -_S

1*0 p  z  d a n i a  balowa bluzka nie 
używana, wycięta modai pai ,_ki cr id tir u 
można ulica Chrzanowskiej 9, prawy p' r 
ter, drzwi wprost od 1 d i l  Jo 10 u 'rgo.

P b « a h . n j e  kupna lab Izinzawy 
apteki M. F. Krzyżanowski w fr-ybjwie

4 0 0  kwad. zątm do sprzedsnia front 
2 i sąznl, wiadomesó .H Sapiehy, i  — >

Pralnia Akademicka przeei .sła rft 
na ulicę Z aoiew iczt 5. Uprrstasię i-sd .1 
o łaika-rt względy Szanownej Publicz
ności. 2 -  3

H e n  i i  w i e c  z gutowk* ).3 0 z łr  
peaunkiwa«y do bardzo intratnego intere 
su. BPzsza wUdomosó „Tnitytat pra t“ 
Pasaż Hauswanoa uwów. 2 —2

is o  w y a z i e r i a w l e n i a  w powie .t 
robatyżskiea 4 *olwkrk', o'szaru J.fOO 
morgów, w powiecie brzażanikiis 2 ulwar 
ki c o nar a 2 lOu morgów w po wiece prze 
my ■« a kim i f lw a -a  IC-j morgów poi ko
rzystnymi warunkami lliż iztj wiau mości 
adrieli kanceśarya adwok.tów Dr, Lisiewi- 
ciów, T wów K iś iutaki liczba 16.

i i i M i
N a  k a r n a w a ł  

najnowsze cylindry
składaue a ‘ ł»sow H  i rypsowe 

poleca ją

Lw ów
plao Marjaoki lio»ba ó.

. I n n a  l l o f f a  p r e p a r a t a  K ł o d o w e

d l a  c h o r y c h  i  c i e r p i ą c y c h
szozagóluie przf ohorobnh piersiyw/ih, płajayjh, kr^au", p r a f  ribryias, iuflueaoy, braki krwi, blaiaioy, oierpUuiaih ioł\dk» jak tai przy ner

wowych oierpieniaoh i ogólusm odaoieu.iu jako ś-olek. dieneiyazuy o i  5lJ lat laaauy i przaż lakarŁ7 pilooairy.
Do nabycia we Lwowie w  aptekach pp. Piotra Mikolaschs, Ba sera, Raokera, Krzyiauow skiigo i Blumeafeldz. ; w drogueryach np. 

Freudu hna i Mei kesa; w  ikle aoh pp kurców ; Bałłabaua, Soleckiego i "Waiaego, oraz wpiost u J& n a  fi o tF i c. i k .  d o s ta w c y  n  d r  
W ie deń T G raben S.

P ro  p ek t e  % c e n n ik a m i g ra tlr  i fr a n k  o.

A n t i l e u l i b a .

żaCrr artyhał toaletor ni» » o ż »  rywalizować pod wzgleaam 
skutku i dobro-i z A  K T ł l i E N T I l I A  Ś-odat »n otrs‘ man-i 
a oaswiti je - i -b  sabztancyj, p*e.w w krótkim rzasie y 1# ’  1,
p ła w y  ą t i d b i e n e  h b z a y  i ;d . ,  n i d i a j e  cerzei wie 
tną b i i ł» ś ł , ńw iciei* 1 dtllkatność — Cent. I  ztr.

WażćB dli s. t  wi-jska.

"W Chorzelowie lą do wynaję
cia na ozas cd 15 la ego br. do 
1 hpea br.

og ie ry czystej krwi.
Smok 6 letni gn. ogier po Blan 

k nese od Somihiiig-aewj oena 
250 zł.

E.aco 5 leim gn. ogier po Ilmur 
o l  Bez Konew, cena 200 zł.

Zgłosić s;ę do f a r a  JaDuezt 
Tarnowskiego

Biuro nauczycijtkia
Ludm jły Skow rońskiej

w Krakowie a K>apnioza l t  w » 1 -> p 
lacaził zaraz B  n y  (n tpórieureś) fr »n  
uzki Il^a^cey<•*e, i  Angitlkl peGa 
bjące do konała jęiyk fraacazki h inn - 

C i y f i l e l k '  t-8'ki z artystycz*ą m«zvką 
S i u c B łC t e l i  l inowych B e ^ y  Kien 
ki i Polki z k ra iu cz zoą S i  in b ą  

krawiec<yzoą tlo zarz d i domaw. Osoby 
wvmfcnioae ma ą świetne o ’lac inia

Waa • t le cz  ir n l . Znaie w iai w yor- 
ne Heygalajskie u właścicielki A. Ket. 
p«mer ul. Kochanowskiego ó _____ 3 — 10

A p t i i !  di w Chyrjw t po sukaie asy- 
eten a lob młcdego magistra farmacyi, do- 
brae polecon-rgo. religji rzym. Latał.

K n # i ę  debrą ogniotrwałą n a .« Si
korska, i, jte restant* P obożni 2 3

B n y t w y
uigiebkie i niemieckie (z g i arancyą i [  • 
wem wymiaoy) po złr. 1 50 2, 1.50, 8 1 
816 Paski do u-zytew po et. 75, złr. 1 i 

50, pastę, penudle i - aj di poleca F  » t t  
C m i s i  w i . i  handel żelazny we Lwo
wie plac Kapitulny 1 (napizecir Katedry) 

-* * n a « ltn ę  żółtą 55 k r, białą kilo 
BO k- poleca ogiery* L. Menk<sa Lw w 
Ktśmienowska 1 1— 7

4 3 o  lągów gruntu poi hadote w śród- 
mj jc ,a  w na. idrowsaym aiejscu, cena z. 
20 tysięcy Zgłajza,ący się da sdrei poits 
te m  i pod a b. i otrzyma pi omne ob 
jaśnienie. 1—3

U ulaiL  ścnaty w sile wieku a dwu- 
daiestukilkolei a u praktyką, mogą' y iię 
wyktsaO ctlubnemi świadectwami j.koteż 
puważnemi poleceniami po—aau e p  iady 
od marca Łaskawa zgłoszenia po u A £. 
poste rei a. '  Lwów 1 2

lirząd  pocztowy Dubiecko poszukuje 
ekspedytora lub ekbpedytorki z uzdolnię 
mam le i graiictnym i kauefą. Zgio«zauia 
do poczmiitrsa S. 8. 1—-

F e  k ó j  
tralaa S.

frontowy do wynajęcia

l e k u s  metili orzą *lusaiz egzinn 
nowiny poszukują posady Bscztgóiy udzia- 
b  Bia -o 3 Poliśikisgu Lwów, lUca Ka
rola Ludwika L 5. 1—1

a©

n»jn- wrzy bard so ważny wywal iiek 
pi łdw  łabości aee mej raez laksrzy 

ajlapioi polecony " Frezf«kt r koper
tach po 20 kr w mai izub J  l  uj£>-ti 
f e l d  ", k wUaeiciel pr y i sji Wie

deń IX  7 Arkeijtra*se 4

NAJLEPSZE

K o łd r y  sz y te
po aI. 4.40. 6, 9 50, 11, 16 

poleca handel
p łó c ie i i b ielizny
JANA RIBDLA

W E LWOWIE.

I l I N t o

do czyszczenia mśtalu
Morka nŁytka 

wyrabiaią cd wielu lat w 
najlepszej jr k o śo i aa i

siprew idło
d o  c t y s z e z e n  e  p h s ó *  

w o j s k o  f y ^ h
izw,ano osz^zęlnem smaro
widłem) i d*staror»ją ta
niej od w  z- iki*j k e n k u - 

rencyi.

józef Lorenz i ńu
E g e r ,  C z a c h y  B e z  B .  

Hurtownie wielki opusi.

V h e rth e im a
maszyny do szycia

o peawejnym ściągu sttbnowym. 
Pierwszoi żądny fabryka dla użytku 

(tomowego i przemysłu, który doi *r- 
'  ' i dkich mi»je}czam i  Wiednia do

w Monar hii.

iłr.
85 60.

U -«ułf, 
kiwm 

pierścień,

fić dniowy czas próby, 6 ł gwł-ani-ya 
Cenniki i wzory-życia nużą lanie graós 
K»żd» maizyoe, kf5raby w (-*«.sie p-óby 
nie cŁazała i<ę doskonałą liorę nas ft, 

Dom wynyłlow" maszyn do nyds.
L u d w ig  e t r a n u

protukoło TZB-, firma -łosiareta towarsy- 
stwa c k crzed-.ików pażntw 

Wii Jef IV Margarett petr. l^ di.

P a l c i e  t u t k i  N i e m o j o w s k i e g o

I h n a t o w i c z
LW ÓW  ekfe.py własne ulict Koosrn>ka 1. 3. ulica 
H alicka1.? KBhBC w : Soki.nnice 1 30, CA SB

N iO W C E.- Bynel 9,

wszędzie 
do nabycia.

P o r ę c z o n a  c z y s t a
| najp ieru -szem i nugi-otfaipi odzn aczon ą

m ą c z k a  fn s fa to w a  T h o m a s a
z ozts^iob i Kiemieckioh hut Thomasa 

jest nai iknteo-niej^zym i nu  tańszym n w e  em tosforowym

Porę za sii zawartość sytratrwa rozpuszczalnego kwnu fosfarswifl1
H a w azelk le ro d za je  gleb.

Dla zasilenia yleb ubtpich w fasfor, ną wszslkie rodzsja zbói. dl* buraków, 
rzepaków, na p la. pod konicz i  lucernę, dla winnic p antaoyj ohaiielu i  warzyw, 
a suoa^gólmej d » nawożę n a łąk znakomicie sitj nadęte

Przewyższa ze wzgięća e * trwał w skibek wszalkit superłosfaty.
Bfałr.ująoa przypadkiem ilośo oy trat o w aj rozpuasozalności kwasu tosforowago 

zwraca sie.
Kosztorysy pisma fachowa i  w»*»Ikin iędane. wyjaśnienie na żądanie. 

Zapytani* i  zamówienia należy aareicwać do

Repwzentacyi czeskich hut Thomasa w Pradze
J ó z e f  K a r r a e b  w e  L w o w ie ,

i c a ,  S y - ł c e t Y i s l r t A  3S rr. 2 © .
Telefonu Nr 408

Do wydzierżawienia
ra Podola tr.-.y (o'wa-ki id  S4 mrrea 1893 
Jeden folw-rk >b*jmaje 1000 mt—góa 
(canta, RoraelalŁ dwa młyny Di-ngi
folwnrk obij a. i je m-rgów. i; ze-i fol
wark ob»jm vi 380 mioryć. RUżsia wia- 
do -»' ś(5 • Obsair u orski Horo lnica (oook 

Huai .tyna)

Bogaty skład
Oryginalnych austryacKich

N ^ I I N
nolrra

J ó z e f  E b e r m a n n
wLśdciel winnic ZatL-V Obereiockt-Jl, 
poczta i sfacya L i r c h l i  o r g t *  W *  

g  a m  Wzory dar.wc.

4 % kiio kawy
, patto wolne od *or:e albo jti nade/łamem 
, ę Mwk pod gwara tcyą najlepszy towar

J f  -y k a  M n ci parł 
1 M ant bobra . „

“ .u h a  aiel. b doora . ,
I C  ‘ y io n  nieb. aiel. b. dobr. . „
Ztotr J aw a  b hobra . ,

! P t-re  .-w a  b. dobra , . . „
a r a h  H aiom . „

Cennik i trryfu clona du mo. 
R k t l in g ^ r  I k a m o i ir g ,

iłt. 5.20 
ó.40 
6 83 
6.80 
6.80 
«.90 
7.76

Zarząd dóbr Przewrotde p Gio- 
gów  poleca pewne

nasienie
lubi u u ż ó łte g o

luO worow.
| Sto Kilo w»gi wraz z workiem 

to co  steoya k o le i R z e s z ó w  6 sł.
Zamówienia zadatkowe, prze

syłki za pob-aniem

Fabryk* firm y

P e r f u m e r y a  Z e n o  &  C<e
V  LONDYNIE 

nadwornych do tawców hiszpaćikiego królewskiego dworu 
G łów n y  sk ła d  w  W ied n iu  I  G ra b en  7 

poleca swoje* za zczyrnie renomowane wyroby, specyalme

W m ly  f t o l o n s k i e j
w dobrz“  zazortowanym ogólnie znanym głównym składzie pra

wdziwych permumeryi zagranicznych

Fi^my Ignacego J«ahl^
plao Maryacki 1. 4 we Lwowie.

fy'oCH

Kddaktior odpow eitfai^lu j: Lttdwtk M asłowski.

9 m  n L e o n a p d ó w i K a ^
niezrównaunj dobroci wódka oała flaczka 1 

pół flaszki bO ct. do nabyoia w handlu

L e o n a r d a  i o l e c k l e ^ o
t.s Lwowie Batorego 2.

Dla uniknięcia naśladownictwa, korek, kapele 
i etykidta zaopatrzone są marką ochr mną i napi
sem „Leonardowka".

Księgarnia, s>ł*d i wyprżyczalnia rnt muzy- nych oraz główna avri>fdycy>i pisa 
parycdyczaych 8 - A  S E Ż l  Ż i S f l T O l E  d u  w  K r a k o w i e  

poleca nutep . ją ■« nowości muryczno :
CYBULSKI S Echr i Pb-,In, Wai^a 
DANN A. Flirl. Polva -lo— -ta 

„ Hejże jeno. h r  u  jeszcie I Tr«y mazury
<* i jmląrka PUśń, ełuwa Ad. Asnyka 

HEYDA M bp-awi kobiet. Polka francutka 
■WRuŃSKI A Diab*ł galop (W fd, drogie)

„ ha m m ,  galop
„ Ssarotki "rabie . .
„ Wspomnienia balowe Kidryl

ŻELEŃSKI W  Z»wód słowa Kazimiera* Ta'majera
Do nabyeia we wszj itki-h księgarniach

, , , c*n» kor. 2 —
. . * » n i.

. l.SO
• • • n i  -

• l.zo
• 1*0
,  , 1.21
• o 2 40
, . 1.60
• • » » 1 . 6

DO SIEWU WIOSENNEGO

pileci BANU ROLM CZY we Lwbwib, piać Smalił I. 5.
S o u  c?yne ©zerwaną, b 'ałą 1 ezw tśrką, tryglm 1» ą lz  
c e r a ę  f  w n r u i k ą  „ f r o r e n c ’  *, t y a i o i k ę  aeradelę, r  j | r » »  ‘ n
pitltki, francuski i »Pski. w a ze f* tl©  tr a n s y , « t a r © Ł ,"  I®b5« Walv i 
niebieski w y k ę  b » b  ł ,  g ra ch  .T ic  ona* i zie lny  ,Od*sW“ . b a r a k ?  
1 m a r c h e w  pi"t*wna. k a p u s t ę  b y d l ę c ą  (Kabkokl), h e i r k t  t ł b  
oifginilny a-uerykaórVi i wefb-rshi, irn  n s w y  g  t t a n e k  *łc y ktński 
ząb „Ma(todon“ , t U k a  -Utl ę  oaitewna : ,  -Pljfn*»K t t o “ . „ t ' i n q j » p -
t l n  “, p s u e n i .  ę  jsrą i p im ó d k ę , ży lt*  j a r e ,  v w l n  p-obitajsśi, ol

brzymi i t l ,  J ę e . t u l a ń  ora i  zelkie iunr u* do na i zboża jare.

MfczflUia Maszyny rolnicze
as r .a .)B ła -i7 !ra a .Ia ja z :y o li . f a t o r y i c  a. t o :

l o k n m o b i ie ,  m ła c a r n ic ,  p łu g i ,  b r o n y ,  fe iew n ik i, k o*  
a is r k i ,  g r a b ia r k i ,  ż n iw ia r k i ,  k ie r a t y ,  m ły n k i  d o  o z y -  

p zo ze n iz  z b i ż f  t r i e n r y  i. t. p.

W szekie nawozy sztuczne
ja lso  t o :

su  en osC a  y , n r ą cz k ę  K o s tn ą  p r e p a r o w a n ą , ć n ż le  
T h om ^ a a , s a le t r ę  cu ili jN k ą , s ia r  a n  ani o n a , w a p n o  
i  g ip s  a u w o i o r y ,  k a ln i t  k a łu s  ii p o d  k o r z y s t n y m i

warunkami.

J* łlfidinik w Bochm
Główny skład wysyłkowy i;'Vwszuj ga 
licyjskiej sngzi.t-ni nwooów i jarzyn 

■w Pochni poi ca
Grzyby krajowe jadalne

(Motcbslla esculenta)
Nr 1 za kilo . . złr
Nr. 2 ................................ ......
Nr 3 i yUirann, same główki 

zz kilo . . n
t idzież

H I Ó D  P S Z C i l F Ł T Y  z p u ie l
nkolicy bo (sńsklei 

1  k i l o  p o  7 '  c e n t ó w  
Zamówienia as*.utecz iia się odwro

tni, noo te Cenni / i  warzy*- i rwooow 
rtizi; 'a ii« na żądania f-»nco

1 6u 
2,20

2 50

tferódonki 
mręcaynewa, obrącakl 

szpilki siabna srebra stoło
we (anęuownie cbchowane1 

kompletem wyprawy w kasat- 
kaah oru wssałkie bidatei/e 

polo, i J a s  J a r z y n ą  
juHter. Lwów, Mota 

vVr--nnjit£j

S ł o w n i c z e k
c T s c y c ł i  w y r i z ó w

Papiar « łhóryip ^ n a łk o w iu c io ł i  w Białąj.

oroło 10.0> 0 wyrazów odc* <h i łac<hskich 
przysłów 1 sanna, i w palekiaj ma wie 
a j wanych. -ras z ich dokładjtoic obiu- 
ś laniem Cena w ootawie 75 oś Lo ni 
bycia w* wazystMcU , >iga niach Za na- 
d- laniem przekazem 80 ct. wyżyła taka 
wy /ranko wydawca Mfamsiaw Koh- 

  ler*. L w ów  n i JBatarego SIS  ___
•irukanua nar. Sk Mameon togo Spółko tkooel Źoraa. óa-Ląia, W Hodak,

Sfllllffi Bi"SZ0« ' . SZCZUroL f

J e d y n a  n ie z a w o d n a

TRUCIZMA
na s i e i u r y ,  n y s i y  d o n o w e  i 

polna
P m  y kiM waiyatk,e dotychczas w 

l/n  cola ażywana. i>siałi trająoo t p l  
au na gry u/ula, .giirasj izcsid, mysr 
kralit- Dla luda1 iwiarząt don jwyek 
jak p iu , kot, dróD itp. aiaizsodiiwL.

Wyayiki w fOLzcach pp 3C- 6C ct. 
i I zu „ poczi* o 10 ct. więcej ,na lisi 
fracat 1 opakow.) uskutecznia oawrotmie 
a  oabraa em Skład i la l s ra ła - 
ryiaih p r i s t a « r 6 a  cham  Ja* 
stfl M loh sita , mag, farm . m 

Soohal.
1 kilo craoUay 2 zer., 4 i pot kila 

7 złr, 5C ct.
Hurtowi y skład na Lwów I . W ła 

d e k  i A  iL ii^ a e  'ck ., Apttkl Kah 
aga alodea-ca, Mielnice Przemyśl 

■3, Lepiaukiewuc Kiwa nuka Sokai, 
Waręż Wojoiłow, hzląsk: bialska 8, 
Gurwiask Jaworze A. isaicki

Kotwiczne

L io m n t. C apsim  m m ;.
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite * inierzające 
ia,.l sranie do ce^ie 40 kr., 70k r . , 1 fl. 

na nabycia we wszystkich aptekaok. 
“ »*■ pewzze shnle alubiczeęi średlu 
■emeuzge -ależy zawsze krotkę . wy 
iłowate żąda*

Hchtera nlnlment z „katwlgą-

i tylko butelką opairioae i inaa 
a»aiią fabryosnr „k e tw le ą * , 
unaó a  prawd*, we. 
knkur ątos H* mtfi. hm i ■ im.

■ — UUM M * M U l f i t  >■■■>!


